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Pomoc rządu dla rolnictwa.
O kredyt długoterminowy. — Ważne narady rządu.

WARSZAWA, 8. 5. (wł.) Dziś o 
godzinie 10-tej przedpołudniem od­
była się druga konferencja, w spra­
wach finansowo - rolniczych, o któ­
rych przed kilku dniami donosiliś­
my.

Konferencja odbyła się u prem- 
jera Sławka; uczestniczyli w niej 
ministrowie Zaleski, Prystor, Ja li­
ta - Połczyński oraz wiceminister 
Koc, zastępujący min. Matuszew­
skiego.

Na konferencji tej zapadły decy 
dujące postanowienia, dotyczące po 
mocy finansowej, w formie dlugo- 
terminowych kredytów dla rolnic­
twa.

KO NFISKATA AFISZA TEA­
TRU „ATENEUM".

W ARSZAW A, 8. 5. (wł.) Władze 
bezpieczeństwa publicznego zarzą­
dziły dzisiaj konfiskatę afisza te a ­
tru  „Ateneum", reklamującego no­
wą sztukę Jerzego Brauna p. t. 
„Europa". Afisz zredagowany był 
w ten sposób, że mógł naruszyć, spo 
kój publiczny. Autorów afisza po­
ciągnięto do odpowiedzialności.
W YJAZD PREZYDENTA RZPLITEJ.

WARSZAW A, 8. 5. (wl.) Prezydent 
Rzplitej wyjechał na kilkudniowy od­
poczynek do Spały.

BRAT ZARĄBAŁ BRATA.
KRAKÓW, 8. 5. (wł.) W Brzoskwini 

przyszło do gwałtownej sprzeczki mię 
dzy dwoma braćmi głuchoniem y w i, Ja  
nem i Józefem Marchewką, na tle nie 
porozumień majątkowych.

Ze sprzeczki w ynikła bójka, w cza­
sie której Jan uderzył brata siekierą, 
zabijając go.

JUŻ TYLKO TRZEJ KANDYDACI:
BRIAND, DOUMER, MAGINOT.
PARYŻ, 8. 5. Leon Berard, obecny 

m inister sprawiedliwości, którego kau 
dydatura na stanowisko prezydenta Re 
publiki została wysunięta przez pewne 
koła parlamentarne, oświadczył wezo 
raj stanowczo, że nie będzie w żadnym  
razie kandydował przeciwko Briando- 
wi.

Tym sposobem walka ograniczy siq 
miedzy Briandem a Doumerem, preze 
sem senatu, oraz m inistrem wojny Ma 
ginotem, którego popierają żyw ioły na 
cjonalistyezne.

W ROCZNICE W YPĘDZENIA  
' ANGLIKÓW.

PARYŻ, 8. 5. Wczoraj wieczorem roz 
poczęły sie w Orleanie uroczystości z 
powodu 502-ej rocznicy wypędzenia An 
glików z Orleanu przez Joanne d‘Arc.

Rada miejska z merem na czele uda 
la sie pochodem przez m iasto do kate­
dry, gdzie mer wręczył biskupowi histo 
ryczny sztandar Joanny d‘Arc. W  
katedrze odbyła sie uroczysta ceremo- 
nja religijna. Mszą odprawił arcybiskup  
Paryża kardynał Yerdier^

Chodzi tu o umieszczenie listów zostało stanowisko Polski na triię- 
zastawnych banku rolnego na fran- dzynarodowej konferencji rolnej w  
cuskim rynku zagranicznym. Londynie, która 18 b. m. rozpoczyna

Jak słychać, uzgodnione również swe obrady.
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Raport Komisarza lir. Graviny
B ER L IN , 8. 5. „Lokal Anzeiger" 

donosi z Genewy, że raport wysokie 
go komisarza ligi narodów w Gdań­
sku lir. Graviny w sprawie stosun­
ków polsko - gdańskich został zmie 
niony w niektórych punktach na ko 
rzy.ść Polski. Pozatem wycofanych

zostało z raportu parę załączników.
Zmiany te są następstwem roko­

wań między sekretarzem general­
nym łigi a hr. Graviną. W tej zmie­
nionej formie raport przedstawiony 
będzie rządom i poddany pod obra­
dy rady ligi.

Rozstrzelanie 22  wyższych oficerów 
w Charkowie,

PARYŻ, 8. 5. W edług doniesień z 
Charkowa G. P. U. dokonało tam krwa 
wej egzekucji nad 22 wyższymi oficera  
mi ukraińskiego okręgu wojskowego, 
którzy przed miesiącem zostali areszto 
waui pod zarzutem przygotowania re 
w olty wojskowej na Ukrainie.

Egzekucji dokonano na podwórzu 
miejscowego wiezienia na mocy wyro 
ku koiegjum wszechukraińskiego G. P. 
U., ponieważ władze sowieckie ze wzgle 
dów politycznych nie chciały wytoczyć

aresztowanym oficerom sowieckim pro 
cesu sądowego.

Wśród rozstrzelanych znajduje się 
były dowódca ukraińskich strzelców si 
czowyeh H ryc Kosalc, który w ostatnim  
czasie przed aresztowaniem był komen 
dantem szkoły czerwonych dowódców 
w Czuhujewie.

Jednocześnie z Kosakiem rozstrzela 
no kilku oficerów narodowości ukraiń  
skiej pochodzących przeważnie z Mało 
polski Wschodniej.

NIELUDZKA BANDA ZBROD­
NIARZY.

PARYŻ, 8. 5. Przed kilku tygod 
niam i w ykryto w M arsy!ji olbrzy­
mie oszustwa, dokonane przez dwie 
niemki, siostry Schmidt, oraz ich 
wspólnika pokątnego doradcę Sar- 
ret. Obecnie wyszło na jaw, iż prze­
stępcy ci wyspecjalizowali się w wy, 
łudzaniu od towarzystw asekura- 
cyjnych wysokich sum.

Śledztwo ustaliło, że dla dopię­
cia celów wymieniona szajka dokona 
ła kilku morderstw, a mianowicie 
wymieniony S arret wywoził pod­
stępnie do stojącej na uboczu za mi a 
stem willi swe ofiary, gdzie pozba­
wiał je życia wystrzałami z rewol­
weru. T rupy zabitych S arre t palił 
kwasem siarczanym przy udziale i 
pomocy sióstr Schmidt. Ogólna su­
ma wyłudzonych pieniędzy wynosi 
1,700,000 fr.

KONGRES EUCHARYSTYCZNY.

WILNO, 8. 5. (wł.) Dziś rozpoczął sie 
w W ilnie kongres eucharystyczny, bi 
ciem dzwonów we wszystkich św iąty­
niach katolickich. W kongresie biorą 
udział niem al wszyscy dostojnicy ko­
ścioła katolickiego w Polsce, duchówień 
stwo diecezji wileńskiej i tłum y wier 
nycli.

ARESZTOW ANIE SZAJKI 17 BAN  
DYTÓW.

ŁUCK, 8. 5. (PAT.). Policja areszto 
wała złożoną z 17 osób szajką bandytów, 
która grasowała na terenie pow. Du- 
bieńskiego. Szajka ta dokonała szeregu 
rabunków, zbrodniczych podpaleń, oraz 
kradzieży z włamaniem. U  aresztowa­
nych znaleziono broń i amunicje.

ODSŁONIĘCIE POM NIKA
KARDYNAŁA MERC!ERA.

BRUKSELA, 8. 5. (PAT.). W obec­
ności króla i królowej odbyło się odsło 
nięcie pomnika kardynała Merciera. U  
roczystość ta zam ieniła sie w olbrzymią i 
manifestacje.

Współorganizatorka krwawej niedzieli 14 września ub.
dr. Budzińska-Tylicka przsd sądem  okręgowym w Warszawie.

W A RSZA W A , 8. 5. (wł.) P am ię tn a  
krw aw a niedziela 14-go w rześnia ub. 
r. zorganizow ana została przez prowo 
dyrów  t. zw. „Centrolewu".

N a dzień 14 w rześnia w Dolinie 
Szw ajcarsk ie j zwołany został wiec 
P P S . CKW . Mimo w yraźnego zakazu 
— zorganizow ano potem  pochód.

W  chw ili, gdy policja p rzy stąp iła  
do rozproszenia pochodu — z tłum u 
posypały sie strzały, przyczem w pew­
nym momencie rzucono w pobliżu ogro 
du Rekierta granat.

P o lic ja  aresztow ała k ilkanaście  osób.
W  lutym  b. r. sprawa ta była rozpa­

trywana przez sąd okręgow y w Warsza 
wie.

W  w yniku przeprow adzonej ro zp ra . 
wy oskarżeni: Dziegielewski, Szulman 
i Ruszkiewicz zostali uniew innieni — 
Chodyński, Synowiecki i Kusiak ska_ 
zani po 4 la ta  ciężkiego w iezienia — zaś 
Roguski i Byliński po 2 la ta  wiezienia.

Dr. B udzińska - T ylicka znajdow a­
ła sie rów nież w gronie oskarżonych, 
jednak  w toku s p r a w y  zaniem ogła na 
serce, p rzejąw szy sie tragkenym  wy­
padkiem śmierci adw. Korufelda na sa­
li sądowej.

Adw. K orn fe ld  był św iadkiem  ze

Zwłoki 3 noworodków w porzuconej skrzyni.
ŁÓDŹ, 8. 5. (wl.) W domu przy 

ul. Wólczańskiej nr. 21 dokonano 
przypadkowo niezwykłego odkry­
cia.

W komórce, zajmowanej przez 
jednego z lokatorów, który przed 
trzema laty wyprowadził się już z 
tego domu, dozorca czynił generalne 
porządki, M. in. znalazł skrzynię

waloną stąrem i rupieciami i śmiecia­
mi. Gdy począł skrzynię tę opróż­
niać, ku swemu wielkiemu przeraże 
niu znalazł tam zwłoki noworodka, 
znajdujące się w stanie zupełnego 
rozkładu. Przy dalszem opróżnia-, 
niu skrzyni natknął się na drugie, 
a następnie na trzecie zwłoki nowo­
rodka, również w rozkładzie.

stro n y  dr. B udzińskiej .  T y lick iej. 
Sam  sie do niej przed sp raw ą zgłosił, 
d ek la ru jąc  cheć złożenia zeznań i zo. 
s ta ł przez obroną pow ołany przed sąd.

S tan  dr. B udzińskiej - T ylickiej, któ 
rą  po. zem dleniu z trudem  przyw rócono 
do przytom ności, był groźny, spraw ę 
je j wiec wyłączono.

Or. B udzińska - T ylicka jest już zdro 
wa, obecnie odpow iada osobno na źarzu  
cane je j przestępstw o. -

Po odczytaniu ak tu  oskarżenia, roz­
poczęła sk ładan ie  w yjaśn ień  oskarżona 
B udzińska - T ylicka, k tó ra  za wzór 
przem ów ienia wiecowego przedstaw ia 
zajście w dniu  14 w rześnia ub. roku  i 

do w iny sie nie przyznaje.
W iec w D olinie Szw ajcarsk iej we­

dług  niej m ia ł ch a rak te r przedw ybor­
czy i m iał stw ierdzić podjecie w alki w 
„obronie p raw a i wolności ludu" oraz 
przeciw staw ić sie
niem ieckim  zakusom  na  ziemie polskie.

W ciągu  dnia dzisiejszego przesłucha 
no k ilk u n as tu  świadków, a m iedzy in n y  
mi dyr. d epartam en tu  m in. sp raw  we­
w nętrznych p. Kaweckiego, posła Nie­
działkowskiego i innych.



O SIEM N AŚCIE TY SIĘCY  ZA BI­
TYCH, 

półtora miljona rannych.
LONDYN, 8. 5. Od dnia 11 do 16 

maja trwać będzie w A nglji „Ty­
dzień bezpieczeństwa*1, uświadamia­
jący ludność, jak się uchronię przed 
wypadkami na ulicy, w domu i fa­
bryce.

' Straszliwa statystyka, — 18.000 
zabitych! i 1.500.000 rannych rocznie 
— w tern 1.500 ofiar w dzieciach, 
zmusza społeczeństwo do energicznej 
akcji obronnej.

Podczas „Tygodnia bezpieczeń­
stwa11, nad którym protektorat objął 
ks. Jorku, wygłaszane będą przez 
rad jo pogadanki.

Pochód, złożony z 150.000 dzieci 
szkolnych pod hasłem „Uwaga11 
przeciągać będzie codziennie ulicami 
Londynu. W parkach i na skwerach 
przemawiać mają Avybitni mówcy 
parlamentarni.

Uroczystość ukończy udekorowa 
nie krzyżem zasługi 180 motorni­
czych i szoferów którzy nie byli ka 
rani za nieostrożną jazdę.

W Y PA D EK , ZBRODNIA CZY 
SAMOBÓJSTW O?

W ARSZAW A, S. 4. Mieszkaniec 
wsi U tra ta  pod Zakroczymiem Kazi 
mierz Michałowski, przechodząc 
brzegiem W isły spostrzegł niesione 
przez fale zwłoki kobiety.

Zawiadomiona policja miejsco­
wa wyłowiła zwłoki i poddała je do 
raźnym oględzinom.

Było to ciało młodej, około 25 lat 
liczącej kobiety, której ubiór wska 
zywał na pochodzenie z t. zw. sfer 
inteligencji.

W kieszeni denatki znaleziono 
dokumenty na imię Jan iny  Mrocz- 
kówny, inżyniera chemji, zamiesz­
kałej we wsi Chruszczyee w powie­
cie Mińsko - Mazowieckim, — garst 
kę drobnych pieniędzy oraz bilet ko 
lejowy 3-ei klasy na przejazd z W ar 
szawy do Modlina.

Dotychczas nie udało się ustalić, 
czy ś. p. Mroczków na padła ofiarą 
zbrodni, czy też popełniła samobój­
stwo.

NOWY N IE M IE C K I KONSUL 
G EN ERA LN Y  w KATOW ICACH

B ER L IN . 8. 5. (PAT) Biuro 
Conti donosi, iż przewidziany na 
stanowisko konsula generalnego w 
Katowicach dotychczasowy radca le 
gacyjny urzędu spraw zagranicz­
nych hr. Abelman obejmie wkrótce 
agendy.

BRT A ND O LID ZE NARODÓW.
PARYŻ. 8. 4. (wł.) Dzisiejsze po 

siedzenie izby wzbudziło zaciekawię 
nie, ze względu na przemówienie 
Brianda.

Pierwszy przemawiał ociemniały 
deputowany Scapini, a następnie 
drugi ociemniały Thebont. Mówcy 
występowali przeciwko polityce 
Brianda.

Po przemówieniu Franclin-Bouil- 
lona wygłosił mowę Briand o lidze 
narodów.

M inister wyjaśnił, że liga jeszcze 
jako słaba insty tucja interwenio­
wała kilkakrotnie, zapobiegając 
skutecznie zbrojnym konfliktom, 
między innemi w sprawie Górnego 
Śląska w 1920 roku i w czasie zatar 
gu Polski z Litwą.

Dzisiaj^liga jest już potężną in­
stytucją, od której zależy pokój nie 
tylko Europy, ale i świata

Próba obciążenia.

Potrzebni chłopcy
do roznoszenie gazet Expresu 

Zagłębia w  Myszkowie.
Z głaszać się z rodzicami u Z.  Ja- 
noska, M yszków, ulica 3-go Maja.

Ogłaszajcie się 
w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA".

N adchodząca sesja  lig i n a ro ­
dów zapow iada się in teresu jąco . 
W edług  pow szechnej n iem al o- 
p in ji, w ypow iedzianej już dzisiaj 
w p ras ie  eu ropejsk ie j, sesja  obec­
n a  będzie m ia ła  znaczenie p rób ie  
rza  zdatności lig i narodów , jako  
„ in s tru m e n tu  p o k o ju 11-

N a filig ran o w y  m ost, zbudo­
w an y  tra k ta te m  w ersalsk im  po­
nad  odm ętem  sprzecznych in te re ­
sów- poszczególnych p ań stw  i na- 
rodów , — w toczy się w dn iu  18 
m a ja  pociąg, n a ład o w an y  ciężkie 
m i k am ien iam i n iem ieckich  dą­
żeń do p an o w an ia  n ad  E u ro p ą . 
D la inżyn ierów  p o lity k i i dyp lo ­
m acji będzie to ciekaw a sposob­
ność do obserw acji, ja k i będzie 
w yn ik  te j p ró b y  obciążenia, czy 
i o ile n aw ierzchn ia  m ostu  ugn ie  
się pod ty m  ciężarem .

Ludzie, n ie  zn a jący  dobrze 
k o n s tru k c ji m ostu , an i w y trzy ­
m ałości m a te rja ló w , z k tó ry ch  
je st on zbudow any, —  nie bez 
tro sk i m yśleć zapewnie będą, czy 
się ca ła  k o n s tru k c ja  n ie  zaw ali.

Bo, is to tn ie , kam ien ie , k tó re- 
m i p o lity k a  n iem iecka obciążyła 
kunsz tow ną budowlę lig i n a ro ­
dów, ciężkie są i m asyw ne.

L ig a  narodów , ro z p a tru ją c  
sk a rg i u k ra iń sk ie , będzie m u sia ­
ła  odpow iedzieć n a  p y tan ie , czy 
m a ona poszanow anie d la  swoich 
w łasnych  postanow ień , za leca ją­
cych m niejszościom  narodow ym  
lo jalność w- s to su n k u  do p ań ­
stw a, k tó rego  są  obyw atelam i.

W  sp raw ach  gdań sk ich  lig a  
narodów  będzie m u s ia ła  złożyć 
egzam in  swego znaczenia i w p ły ­
w u na te ren ie , bezpośrednio  je j 
opiece poruczonym . A reo p ag  m ę­
żów7 s tan u , zg rom adzonych  w Ge­
new ie, będzie m ia ł sposobność 
wypowuedzieó się, czy może być, 
zdaniem  jego, to le ro w an a  s y tu ­
acja , w  k tó re j obyw atele  polscy 
tra k to w a n i są  ja k  b ezp raw n i p a r  
ja s i n a  te ren ie  w olnego m ias ta  
G dańska, n ad  k tó ry m  w ładzę su ­
w erenną  t r a k ta t  w ersa lsk i p rz y ­
znał R zeczypospolitej P o lsk ie j.

A le —  co na jw ażn ie jsza  —  z 
ra c ji  zapow iedzianego „ansch lu- 
su 11 pom iędzy A u s tr ją  a  Rzeszą 
N iem iecką, lig a  narodów  będzie 
m u sia ła  odpow iedzieć n a  p y ta n ie  
zasadnicze i k ap ita ln e : —  czy
jest ona is to tn ie  „ in stru m en tem  
p o k o ju 11, czy też —  p araw an em  
dla im p erja lizm u  niem ieckiego.

W  p y ta n iu  tern i odpow iedzi 
zaw iera  się rów nież „być albo nie 
b y ć11 lig i narodów . P rześlizg n ię ­
cie się n ad  ty m  fak tem  zapom ocą 
jak ie jś  g ię tk ie j i dw uznacznej fo r 
m u ły  salw ow ałoby  może fo rm a l­
n ie dalsze is tn ien ie  lig i narodów . 
A le jednocześnie w ykazałoby  jej 
n iem oc w ew nętrzną  i b y łoby  de­
cy d u jącą  w skazów ką, że zag ro ­
żone przez im p erja lizm  n iem ieck i 
p ań s tw a  n ie  n a  g ru n c ie  lig i n a ­
rodów  poszukiw ać m a ją  swego 
bezpieczeństw a i pokoju .

P o lsk a  w s to su n k u  do lig i n a ­
rodów  w y k azy w ała  zawsze n a j­
dale j idącą  lo ja lność , choć n iem al 
w  żadnej z żyw otnych  d la  siebie 
sp raw  is to tn e j pom ocy n ie  dozna 
ła . N ie czu ła  rów nież n ad  sobą 
je j sk rzydeł op iekuńczych , g dy

w bycie sw ym  zagrożona b y ła  
przez n a jazd  bolszew icki.

A le, n iew ątp liw ie , i d la  P o l­
sk i zb liżająca  się sesja  lig i n a ro ­
dów będzie m ia ła  znaczenie p ro ­
b ierza. P o lsk a  rów nież dok ładn ie 
w ym ierzyć  m usi stop ień  ug ięcia  
się m o stu  lig i narodów  pod cięża­
rem  pociągu , naładow anego  k a ­

m ien iam i im p erja lizm u  n iem iec­
kiego.

W  po lityce  złudzen ia  m a ją  u- 
jem n ą  ty lk o  w artość . L in ja  zaś 
całej p o lity k i P o lsk i op ie ra  się 
n a  rea ln y ch , trzeźw ych  zasadach' 
—  i n a  tern w łaśn ie  po lega je j 
pozy tyw na, d o d a tn ia  w artość.

A sper.

Zie i dobre obyczaje.
W  odpowiedzi na rozpisaną przez 

kom isję konsty tucy jną  sejm u an­
kietę na  ręce m arszałka dr. Św ital- 
skiego nadesłał swoje uw agi jeden 
z najznakom itszych praw ników  poi 
skich profesor un iw ersy te tu  poznań 
skiego, dr. A ntoni P eretjatkow icz. 
W  uw agach swych, k tóre n iew ątp li­
wie będą stanow iły pierw szorzędny 
m ate rja ł do dyskusji k o nsty tucy j­
nej w sejm ie, prof. Peretjatkow icz 
proponuje ustanow ienie odpowie­
dzialności politycznej m inistrów  po 
szczególnych i rządu, jako  całości, 
ty lko przed prezydentem  Rzeczypo­
spolitej na wzór republik  am erykan 
skich. U staw iczna groźba pociąga­
n ia  m inistrów  do odpowiedzialności 
politycznej Avobec sejm u, a więc w o 
bee m alkontentów  party jn y ch , nie- 
zadoAvolonych z działalności rządu 
niekiedy poprostu  ze A v z g lę d Ó A v  oso­
bistych, — wprowadza chaos do sto 
s un ko w praw no-państw ow ych, zmu 
sza rząd  do law irow ania m iędzy 
ugrupow aniam  i parlam entarnem i, 
zużyw a jego energję na  stałe w y­
szukiw anie kom prom isow ych fo r­
muł, odryw a czynnik w ładzy Avy- 
konawczej aa7 państw ie od zagad­
nień bieżących. P rz y ję ta  av konsty­
tucji m arcowej zasada rządÓAA7 p a r­
lam entarnych, w naszych w arun­
kach, — Avobec b raku  'wyrobienia 
politycznego społeczeństwa, oraz 
w łasnych zAvyczajÓA\r i tradycji p a r­
lam entarnej, — w prak tyce  sprow a- 
dzała się do nierów nej przeAyagi 
w ładzy ustawodaAvczej, t. j. sejm u, 
nad  w ładzą wykonawczą, t. j. nad 
rządem.

Okres sejmowładztwa rzucił spo­
łeczeństwu przed oczy, ogrom nie­
bezpieczeństwa, jakiem dla państw a 
w praktyce były odpoAviednie prze­
pisy konstytucyjne. Zdanie więc 
prof. Peretjatkowicza jest nietylko 
opinją uczonego i znakomitego praw 
nika, ale równocześnie jest ono 
echem obaAA7, nurtujących społeczeń 
stwo, wyrazem konfliktów i niepo­
rozumień, dojrzałych do pozytywne 
go rozwiązania i usunięcia.

Nic Avięc dziwnego, że niezależ­
nie od uwag, dotyczących momen­
tów prawno-politycznych aa7 przy­
szłej konstytucji, w odpowiedzi 
prof. Peretjatkow icza znalazło się 
wielce znamienne zdanie, dotyczące 
już nie zagadnień prawnych, ale 
obyczajowych.

— Zaznaczam, — pisze prof. P e­

retjatkowicz, — że wagę nie mniej­
szą od reform y przepisÓAv konsty­
tucyjnych przyw iązuję do reformy 
naszych obyczajów politycznych av 
kierunku podniesienia ich poziomu 
kulturalnego i moralnego.

A więc, chodzi o napraAA7ę i zmia 
nę obyczajów, na co obóz marszałka 
Piłsudskiego niejednokrotnie zAvra- 
cał i ZAvraca UAYagę. Nie usuną cał- 
koAAÓcie brakÓAA7 i AA7ad najlepiej pi­
sane praw a, najm ądrzej ułożone pa­
rag rafy  konstytucji, jeśli av  pracy 
państwowej nie będzie panoAvala za­
sada naczelna: — „dobro Rzeczypo­
spolitej ponad wszystkiem11. Nie 
pomoże sama litera pisanego p ra­
wa, jeśli sejm będzie nie kuźnią 
pracy państwowortAA7órczej, ale miej 
scem dla targów i przetargów mię­
dzypartyjnych, trybuną, z której 
rozchodzą się hasła pryAvaty. Nie 
pomogą pisane praAva, jeśli sejm  
nie stanie się na  stałe terenem rze­
telnych AvysiłkÓAV dla dobra pań­
stwa, a nie żerowiskiem apetytów 
i ambicyj dla jednostek i patyj.

Najcięższym przecież zarzutem, 
jaki marszałek Piłsudski postaAvił 
p a r t jam politycznym, jest to, że w 
życie państwoĄA7o-po lityczne wniosły 
niedobre obyczaje, że a y  zamierze­
niach sAA7oich nie kieroAvaly się wzglę 
dami na dobro ogólne, że AATproAva- 
dziły jako regułę, system szantażu 
politycznego aa7 stosunku do rządów, 
domagając się coraz to noAvych kon 
cesyj i przywilejów7 za udzielane na 
terenie parlam entu poparcie.

Takie same złe obyczaje przy- 
AYÓdcy party jn i A v p r o wadzi li do ży­
cia politycznego nietylko a v  parla­
mencie, ale i w społeczeństwie. 
Program  działania zastąpiono ha- 
łaśliwemi obietnicami, argument — 
frazesem, odpowiedzialność — po­
czuciem bezkarności, Avo]ność — 
swaAA7olą i samowolą. S tąd też pow- 
stają dzisiaj zaciekle ataki opozycji 
przeciwko obozowi m arszałka P ił­
sudskiego, który do pracy i je j me­
tod chce w życiu panstwoAvem i po- 
litycznem Polski wprowadzić noAve 
dobre obyczaje, na miejsce w yple­
nionych chwastów.

Dlatego też obydAvie strony, — 
my i oni, — nie możemy się poro­
zumieć. W tej walce, gdzie chodzi 
o dobre i złe obyczaje, nie może być 
kompromisu. Tego Avymaga dobro 
narodu, nierpzdzielnie związane i  
dobrem państwa. - S-ki.

l a  zlot harcerstwa słowiańskiego.
Związek harcerstwa polskiego orga­

nizuje wielką wyprawę na zlot harcer. 
stwa słowiańskiego, który odbędzie sie 
w  Pradze a v  czasie od 2G czerwca do 
4 lipca.

Polska wycieeeka składać sie bedzie 
z 2.000 uczestników, a a - tem 1.700 harce­
rzy i 300 harcerek, z czego trzecią cześć 
stanowić będą członkowie chorągwi 
warszawskiej^

Reprezentacja harcerstwa polskiego  
w ystąpi w Pradze z pokazami regjo- 
nalnemi z życia ludu polskiego, jak tań 
ee, śpiewy, inscenizacje legend, oraz 
weźmie udział w zawodach skautowych  
i sportowych, jak lekka atletyka, p ły­
wanie, strzelanie a łuku, gra w siatków  
ke, technika skautowa i bieg skautowy. 
Ponadto dla wykazania tężyzny fizycz­

nej harcerstwa polskiego projektowany  
jest raid kolarski z WarszaAvy do Pra­
g i całego hufca harcerzy .cyklisto aa7 w  

sile około 100 osób. Przed wyjazdem  
do P ragi wszysey uczestnicy wyprawy  
polskiej zgrupoAvani zostaną w 5-dnio- 
wym obozie przygotoAvawezym pod K a. 
towicami.

Dzięki staraniom  władz harcerskich 
uwyskano dla uczestnikÓAY w y p ra w y  
znaczne u lgi tak, że całkowity koszt 
14-dniowego pobytu w yniesie niespełna  
100 złotych od uczestnika.

Kierownictwo wyprawy objął prze­
wodniczący związku harcerstwa poi. 
skiego, wojewoda dr. M ichał Grażyń­
ski, a komendantem Avyprawy miano- 
Avano harcm istrza M arjana Łowiń 
skiego.



ŚWIĘTY OBOWIĄZEK
Polska nie jest na szczęście terenem  

ezestych i olbrzymieli katastrof żywio­
łowych, które tak nieubłaganie nawie­
dzają wiele innych krajów, zwłaszcza 
wulkanicznych i podzwrotnikowych, że 
wymienimy tylko bohaterską i praco, 
witą Japonje, cześć słonecznej Italji 
a groźnym zawtce W ezuwjuszem i Etną 
kilka republik południowo-amerykań­
skich (Nicaragua, Venezuela, Panam a  
i  t. d.), oraz całą nieomal Oceanje z jej 
straszliwem i tajfunam i i burzycielską 
siłą Oceanu.

Polska nie ma wulkanów, nie leży 
w strefie cyklonów, nie grożą jej hi. 
winy śnieżne, ani zalewy morskie. Po­
siada natomiast dość rozgałęziony sy­
stem rzeczny, który, wobec ciągle jesz. 
cze niedostatecznego zabezpieczenia 
brzegów i nieuregulowania głównego  
nurtu, powoduje powtan ające sie zbyt 
często i rujnujące wiele okolic naszego 
kraju powodzie wiosenne i t. zw. 
„świętojańskie".

K ieska powodzi nawiedziła teraz 
województwa północno-wschodnie, t. j. 
eałą nieomal W ileńszczyznę, oraz znacz 
ną cześć województwa poleskiego i 
ziemie grodzieńską. Z całego wojewódz 
twa wileńskiego najbardziej ucierpiały  
położone w dorzeczu Dźwiny powiaty: 
dziśnieński i brasławski, a całkowicie 
nieomal zalane zostały wodą gm iny: 
m ikołajewska, hermanowicka i szar- 
kowska, oraz samo miasto Dzisna, któ. 
re obecnie jest maleńką wysepką, oto­
czoną rozlanemi wodami trzech połą­
czonych rzek, Anty, Dzisionki i Dźwiny

Przybliżone choćby obliczenie wszy. 
stkicli strat, wyrządzonych p:> ez po­
wódź, jest jeszcze w obecnej chwili nie 
możliwe, gdyż stan wód nie pozwala 
na przeprowadzenie badań i inspekcji 
zalanych terenów. Ogółem zarejestro­
wano jednak już dotychczas lfi.OOS) po. 
wodzian; w tej liczbie w W ilnie  ewa­
kuowano 1620 osób, w powiecie brasiaw  
skiin — 4550, w powr. dziśnieńskim —

k r o n i k a "
K A L E N D A R Z Y K .

Dziś: G rzegorza Ner.
Ju tro : Najśw . M. P.
W schód słońca; 3 /6  
Z achód słońca: 7.08

R A D J O
W A R S Z A W A .

Sobota, 9 m aja.
11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. T. 

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. M u­
zyka z p ły t gram of. 13.10. Kom m eteor. 
13.50. P rzegląd  w ydaw netw  perjodyezn. 
14.15. Kom. gospod. 15.30. Odczyt d la ma 
turzystów  p. t. N auka o Polsce w spół­
czesnej. 15.50. Odczyt z K rak . 16.10. K ą­
cik d la  m łodych talentów  muz. 16.40. 
T ajem nica przem iany  poczw arki w rrio 
tyła. 17.00. P ro g ram  dla dzieci. 17.30. 
K oucert popul. dla młodzieży. 18.09. N a . 
bożeństwo Majowe z W ielkich P iek a r 
na G. Śląsku. 19.00. Rozm aitości. 19.20. 
W iad. bieżące rolu. 19.35. P ro g ram  na 
dz. nast. 19.40. P ras. dzień. rad j. 19.55. 
P ły ty  gram of. 20.00. F e lje ton  p. t. Roz­
w ażania nienaukow e. 20.15. S krzynka 
poczt, techn. 20.30. R ecital śpiew. R epert. 
W arsz. Teatrów  M iejsk. 21.00. M uzyka 
lekka. 22.00. Na w idnokręgu. 22.15. Ulwo 
y r Chopina. 22.50. Kom. m eteor., polic., 
sport. 23.00. M uzyka lekka i tan . z Polo 
n ji.
N iedziela, 10 m aja.

10.00. Naboż. z W ilna. 12.00. P rzem ó­
wienie p. P rezyden ta  z Zam ku K rólew  
skiego. 12.30. P o ranek  sym f. z F ilh . W ar 
szaw skiej. 14.00. Odczyt roln. p. t. Zwal 
czajm y chw asty. 14.20. P ieśn i ludowe z 
W ilna. 14.30. Odczyt roln. p. t. Szkodni­
ki sadów. 15.00. P odanie  do wiadom ości 
w yroku w spraw ie sądow ej o kupno ko 
n ia  w zw iązku z audycją  w dn iu  19 
kw ietn ia  p. t. S praw a sądow a i omówie­
nie konkursu. 15.40. P ro g ram  dla dzie- 
g i- 16.10. Skrzynka pocztowa. 16.30. Mu 
zyka z p ły t gram of. 16.40. Zwiedzajcie 
pobojowiska. 16.55. M uzyka z p ły t g ra ­
mof. 17.05. W ilhelm  i E liza. 17.25. F elje  
ton  p. t. Fachowość m rówek. 17.40. K on­
cert popularuy.19.00. Rozm aitości. 19.25. 
F elje ton  p. t. W k ra in ie  kontrastów . 
19.40. P ro g ram  na dzień nast. 19.45. 
Kom. Z przed s tu  lat. 19.50. M uzyka z 
p ły t gram of. 20.00. Słuchow isko Jo an n a  
d ‘Arc, B. Shaw ‘a. 20.45. R ecita l skrzypc. 
21.35. K w adrans lit. 21.50. Kom. m eteor., 
poiic., sport. 20.00. K oncert sym f. 23.30. 
K oucert solistów . 24.00. M uzyka lekka.

M A J

S o b o ta

5009, w wilejslrim — 1220, w wileńsko- 
troekim — 960 osób i t. d.

Wobec ogromu kieski i strat, które 
mogą wyrazić sie w dziesiątkach miljo 
nów złotych, — zarówno władze, jak i 
organizacje społe cne przystąpiły z ca. 
lą energją do akcji ratunkowej i do 
zorganizowania należytej akcji pomo­
cy dla dotkniętych kieską okolic. Utwo 
rzony został w W arszawie pod protek­
toratem pań: prezydentowej Mościckiej 
i marszalkowej Piłsudskiej, główny ko. 
m itet powodziowy, który przy pomocy

lokalnych komitetów społecznych urzą 
dza na całym terenie Rzeczypospolitej 
zbiórki publiczne oraz cały szereg im­
prez, celem uzyskania funduszów, po­
trzebnych dla ulżenia doli bezdomnych 
lub zrujnowanych powodzian.

W rażliwe na niedole ludzką społe. 
czeństwo polskie wypełni niewątpliwie 
swój św ięty obow iązek i jak jeden mąż 
stanie do akcji niesienia pomocy, przy 
czyniająe sie wspólnym wysiłkiem  do 
zmniejszenia fatalnych skutków po- 
wrodzi. W. Ż.

Oddział towarzystwa tatrzańskiego

K A T O W I C E .
Sobota, 9 m aja.

11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A. T. 
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.10. K on­
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor, 
z W arsz. 13.50. P rzeg ląd  wydawnictw; 
perjodycznych z W arsz. 14.15. Kom. go 
spod. z W arsz. 15.15. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. W oj. Śl., kom. T. P . 15.30. Od 
czyt dla m aturzystów  z W arsz. 15.50. 
Odczyt z K rak . 16.10. Skrzynka p oczt 
16.40. Odczyt z W arsz. 17.00. Słuchowis 
ko d la  najm łodszyąli z W arsz. 17.30. 
K oncert dla młodzieży z W arsz. 18.00. 
Naboż. m ajow e z kośc. pod wezw. N. M. 
P . w W ielkich P iek arach  na Śląsku. 
19.00. Rozm aitości. 19.15. Odczyt p. t. O 
prom ieniach Roentgena. 19.40. P ras. 
dzień. rad j. z W arsz. 19.55. Kom. Zw. 
Młodzieży Polsk. 20.00. F elje ton  z W ar­
szawy. 20.15. Skrzynka techn. z W arsz. 
20.30. K oncert z W arsz. 21.00. M uzyka 
lekka z W arsz. 22.00. N a w idnokręgu, 
z W arsz. 22.15. K oncert chopinow ski z 
W arsz. 22.50. Kom. m eteor, z W arsz., pro 
g ram  na dz. nast. 23.00. M uzyka z W ar­
szawy.

zosta ł  powołany do ż y c i a  na terenie Zagłębia Dąbr. t e a t r  m i e j s k i  w s o s n o w c u .
c,T T T T » V  I ł  A  M ir'lV TO irT IT '*  n łn ń n

Licząc się z coraz bardziej wzra­
stającym  ruchem turystycznym, za 
rząd główny polskiego towarzystwa 
tatrzańskiego postanowił otworzyć 
samodzielny oddział na terenie Za­
głębia Dąbrowskiego.

Celem zrealizowania tego projek 
tu odbyło się zebranie członków P. 
T. T., zamieszkałych na terenie Za­
głębia. Na zebraniu tern postano­
wiono miejscowe koło tatrzańskie, 
zależne dotychczas od oddziału gór­
nośląskiego, przekształcić na samo­
dzielny oddział Zagłębia Dąbrow­
skiego.

Do zarządu nowego oddziału zo­
stali wybrani pp.: J. Ferch -— pre­
zes, A. H yla — wiceprezes, L. Ber­
beciu — sekretarz i pięciu członków 
zarządu.

Opłaty członkowskie w oddziele 
zagłębiowski ustalono w następują- 
cw h  wysokościach: składka roczna 
13 zł., wpisowe 3 zł., legitymacja ta­
trzańska 2 zł. i legitym acja kolejo­
wa 3 zl.

Legitym acja tatrzańska upraw­
nia członków do - korzystania z ulg 
w  schroniskach oraz daje prawo 
przejścia granicy czechosłowackiej 
na obszarze pasa turystycznego. Le­

gitym acja kolejowa pozwala korzy­
stać z 25 proc. ulg indywidualnych 
na kolejach państwowych, przy 
przejazdach pomiędzy określonemi 
stacjami, wśród których znajduje 
się Sosnowiec. Ulgi te obowiązują 
w ciągu całego roku.

Sekretarjat oddziału mieści się 
w Dąbrowie, ul. Legjonów 85, w 
mieszkaniu prezesa inż. J. Fercha.

Pośredniczą w załatwianiu czyn­
ności sekretarjatu  następujące eks­
pozytury, które w ydają formularze 
i przyjm ują deklaracje:

Dąbrowa, ul. 3-go maja 22 (po­
kój WF. i PW. w magistracie, te­
lefon 2-83);

Sosnowiec, bank polski, ul. Ma­
łachowskiego, telefon 14, p. Stro- 
nawski;

Będzin, prof. A. Hyla, Modrze­
jewska 76, telefon 2-07;

Grodziec, tow. grodzicckie p. S. 
Rutkowski, telef. 19;

Niwka — Modrzejów — Klimon­
tów i Zagórze, p. L. Łagiewa, tele­
fon 6.

Należności można również wpła­
cać na konto czekowe prezesa od­
działu inż. J . Fercha Nr. 2570.

Kielce otrzymają centralę automatyczną,  na w zór  miast
europejskich.

D ow iadujem y sie, że po dokonania 
inspekcji urzędów pocztowo-telegraficz 
nych na terenie całego województwa 
kieleckiego i częściowo b. G alicji, min. 
poczt i telegrafów , inż. B oerner ju tro , 
t. j. w niedziele powróci do W arszaw y 
i przejeżdżać będzie przez K ielce mię-

Z życia zawodowych związków gospodarczych
Zayłębia Dąbrowsk^gro.

Ostatnio na terenie Zagłębia Dą­
browskiego odbyły się dwa zebra­
nia gospodarczych związków zawo­
dowych, które w ykazują stale wzma 
gającą się żywotność tej organizacji 
robotniczej.

Robotnik polski, obserwując o- 
statnio przebieg pertrak tacji o no­
wą umowę zbiorową w górnictwie 
zrozymiał, że ci co uważali się za je­
dynych obrońców ludu pracującego, 
reprezentanci P PS . CKW. i ich nie­
odstępni koledzy z kapitalistycznej 
„Pracy Polskiej”, zdradzili robotni­
ków na całej linji, łamiąc jednolity 
front robotniczy i dzieląc pertrak tu­
jące zAviazki na grupki, by kapitali­
ści mogli łatwiej wprowadzić projek 
towane warunki pracy i płacy.

W Sielcu odbyło się zebranie go­
spodarczego związku górników. Ze­
branie zagaił p. Starosta, przewodni 
czył p .Obałek, sekretarzował p. So­
bieraj. Po odczytaniu protokułu z o- 
statniego zebrania, sprawozdanie z 
działalności oddziału zdał p. Sobie­
raj, poczem sekretarz rady okręgo­
wej G. Z. Z. Zagł. Dąbr. p. Koszew­
ski wygłosił okolicznościowe prze­
mówienie w związku z wyborem no­
wego zarządu.

Na ten sam temat przemawiali 
poseł Konieczko i p. Starosta, pod­
kreślając, iż nie tylko energja silna, 
wola i przejęcie się ideą robotniczą 
cechować winny członków nowego

„ŚLUBY PA N IEŃ SK IE’1 złożą się 
n a  najbliższe dwa w idowiska popołud­
niowe. Sobotnie widowisko d la  młodzie 
ży szkolnej poprzedzi p relekcja  p. prof. 
K . Nawrockiego. P oraź osta tn i ukaże 
się to arcydzieło F re d ry  na  popołudnio 
wem w idow isku niedzielnem . Początek 
tych dwuch popołudniów ek o godz. 4-ej 
Ceny popularne.

„FENOMENALNA UMOWA" ame­
rykańska komedja w 3 aktach, naceeho 
wana beztroskim humorem, jak rów­
nież przemiłym sentymentem grana bę­
dzie w sobotę, dnia 9 maja o godz. 8.15 
wiccz.

„FENOMENALNA UMOWA" ukaże 
się również w niedzielę wieczorem o g. 
8.15.
W ystępy m oskiewskiego teatru Stani­
sławskiego zapowiedziane na poniedzia 
łek i wtorek przyszłego tygodnia stano 
wią niezwykłą okazję poznania przez 
melomanów Zagłębia tej głośnej od wie 
lu  lat trupy rosyjskiej, na której wzo­
rach rozwinęły się najnowsze prądy 
teatralne całego świata. Na zespół pra 
skiej grupy składają się czołowe siły  
M oskiewskiego Teatru. Zapowiadane 
przez afisz na poniedziałek, dnia 11 b. 
m. „REWIZOR Z PETERSBURGA", 
grany jest w nowej koncepcji reżyser- 1 
skiej. „BIAŁA G WARD JA" Bułgako- 
wa odźwierciadla z niebywałą dokładno 
śeią stosunki w Rosji Sowieckiej, zma 
ganię się narodu z nowotworem, który 
macki swoje rozrzuciłby na cały świat, 
gdyby, nie zmysł samozachowawczy 
zdrowych narodów. Poziom gry mo­
skiewskiego teatru pozostawia na wi­
dzu niezatarte wrażenie.

dzy godz. pierw szą a 2_gą popołudniu.
J e s t nadzieja , że po te j inspekcji 

K ielce o trzym ają  now y buaynek urzę­
du pocztowo-telegraficznego, w k tó rym  
zaprow adzona zostanie cen trala  au to . 
m atyczna, na wzór m iast europejskich.

zarządu, lec-! przedewszystkiem w ar 
tość moralna.

Przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu, w skład którego weszli pp.: 
J. Przeworski (prezes), J. Staro­
sta (wiceprezes), L. Sobieraj (sekre 
tarzj, L. Stach (skarbnik) i członek 
zarządu — J. Puta.

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: 
Cz. Wolski, K. Krosta i J. Tmieliń- 
ski.

Na zakończenie sekretarz okręgo 
wy p. Koszowski zdał sprawozda­
nie z dotychczas odbytych pertrak- 
tacyj z radą zjazdu, przedstawiając 
nieustępliwe stanowisko przemy­
słowców górniczych i krętackie kom 
binacje PPS. CKW. i „Pracy Pol­
skiej”.

Drugie zebranie członków związ 
ku górników kop. „Flora” odbyło 
się w Gołonogu, przy udziale 500 o- 
sób.

Przemawiali: poseł Konieczko, p. 
Bogner, p. Koszowski i p. Kotala,
przedstawiając ostatnie posunięcia 
rządu zmierzające do złagodzenia 
kryzysu gospodarczego i ożywienia 
rynku pracy, sprawę złączenia się w 
jedną organizację robotniczą 6 du­
żych związków zawodowych oraz 
pertraktacje w górnictwie w związ­
ku z nowa umową zbiorową.

Mówców nagrodzono hucznemi 
oklaskami, wznosząc potężny o- 
krzyk na cześć związków gospodar­
czych.

Z Kielc.
(k) Rozdanie nagród dla zwycięzców  

K ielecki klub sportow y „Strzelec", za . 
w iadam ia, że w niedzielę, dn. 10 bm.
0 godz. 11 m. 30 rano, w lokalu k lubu  
p rzy  ul. M ickiewicza nr. 3, odbędzie się 
rozdanie dyplomów dla zwycięzców, 
k tó rzy  b ra li udział w zawodach sp o r­
tow ych w dniu 3 m aja  b. r.

Zarząd klubu prosi zwycięzców o 
p u nk tua lne  przybycie.

(k) Pożary. D nia 5 b. m. około godz. 
10 we wsi Kzeszówek, gm. W ęgleszyn. 
pow. jędrzejow skiego, w skutek porzu­
cenia niedopałka papierosa, w ybuchł 
pożar w zabudow aniach Dudkiewicza 
F ranciszka , k tó ry  następnie p rzeniósł, 
szy się na' sąsiednie zabudow ania, znisz 
czył ogółom 14 zagród gospodarskich 
w raz z drobnym  inw entarzem  żywym
1 m artw ym . Ponadto  w czasie pożaru  
dozami lekkiego poparzenia ręk i Dud- 
kiewiez A ntoni, S tra ty  wynoszą 69700 
złotych.

— W  M ałogoszczą przy u licy  Chę­
cińskiej. pow. jędrzejow skiego, w y . 
buehł pożar w stodole należącej do k il­
ku sukcesorów, a użytkow anej przez 
jednego z tychże Teofila Szym kiewicza. 
Ogień zniszczył stodołę, oborę, oraz na­
rzędzia gospodarskie. S tra ty  w ynoszą 
1.800 zł.

(k) K radzieże. K la jm an  C hana, zam. 
w Kielcach (przedm ieście Pakosz 12). 
Zameldowała w kom isarjac ie  p. p. m. 
K ielc, że dnia 5 b. m. Paw luszek Wan_ 
da, bez stałego m iejsca zam ieszkania 
i zajęcia, podczas nieobecności domow­
ników  z. niezam kniętego m ieszkania 
sk rad ła  je j sublokatorce. Ruszkow skiej 
Józefie, chustkę i oantofle, w art. 25 zł.

— G rudzińska S tefan  ja , zam. we wsi 
i gm inie M orawica, pow. kieleckiego, 
zam eldow ała w kom isarjac ie  p. p. m. 
K ielc, że dnia 5 b. m. do je j m ieszka­
n ia  przyszedł Tdzik W incenty, zam. w 
K ielcach przy  ulicy Z agórskiej nr. 1, 
w celu zrzucenia drzew a opałowego do 
rąban ia . Idzik, ko rzy sta jąc  z nieobce, 
nośći domowników, sk rad ł je j z k ie­
szeni n a lta  4 zł. i zbiegł.

— K osowska R ozalja, zam. we wsi 
T um lin , gm. Samsonów, pow. kieleckie­
go zam eldow ała w kom isarjac ie  p. p. 
m. Kielc, że n ie jak i W ychow aniec W ła 
dysław  z T um lina spotkał się z je j 
mężem G rzegorzem  przed dworcem  ko . 
lejow ym  w K ielcach, z k tórym  udał 
się na  wódkę. Gdy Kosowski by ł już 
w stan ie  pi janym , W ychow aniec sk rad ł 
mu około 500 zł. gotów ki, poczem od­
d a lił się.



Snreśaiy napad rabunkowy w śródmieściu
Kielc.

Z Sosnow ca.
(s) Odznaczeni. K ap itu ła  odznak ho 

porow ych P . C. K . p rzyznała  p. M. T ry  
burcow ej, ks. Szamb. Plenkiew iczow i, 
dyr. Włociz. Schonow i oraz dr. K. R yde
row i odznaki II i III stopnia. D ekora 
e ji odznaczonych osób dokona osobiście 
p. H. Potocki, prezes kom ite tu  głównego 
P. C. K. w niedzielę, d. 10 b. m., k tó ry  
przybyw a do Sosnowca n a  uroczystości, 
z okazji rozpoczęcia w ielkiego tygodn ia  
P. C. K.

(s) W ycieczka k o la rsk a  do Ojcowa.
B. K. S. „Przebój" w Sosnowcu urządza  
wycieczkę ko la rską  do O jcowa w dniach
9 i 10 b. m. Z biórka uczestników  w so­
botę o godz. 1 popoł. przy ul. D alekiej 
n r. 32.

(s) S trze lan ie  z b roni m alokalib ro . 
w ej dla oficerów rezerw y. Związek ofi­
cerów rezerw y zaw iadam ia, członków, 
że w niedzielę w godzinach od 10—12 
m ogą korzystać  ze s trze ln icy  P . W. 
i W. F . p rzy  ul. A leja.

Zarząd Z. O. R. go rąca  zachęca do 
wzięcia udziału  w ćw iczeniach w s trze­
lan iu  z b ra n i m ałokalibrow ej, aby  w 
następstw ie członkowie zw iązku m ogli 
ubiegać się o odznaki strzeleckie w kon 
ku rsie  strzeleckim .

(s) D ancing  wiosenny. Związek p ra . 
ey obyw atelskiej kobiet w Sosnowcu 
urządza 10 m a ja  o godz. 4-ej po po­
łudniu  w sa li „Lfiearno" w iosenny dan 
eing z a trak c jam i. W ejśeie za zapro . 
szeniami. W stęp łącznie z podwieczor­
kiem  zł. 5. Dochód przeznacza się na  
kolonje le tn ie  dla dzieci bezrobotnych.

(s) U siłow anie sam obójstw a. Z nieu
stulonych n a raz ie  przyczyn, usiłow ała 
popełuić sam obójstw o, przez w ypicie 
ław k i jodyny , J u l ja  B yćiak, la t 42, 
zam. p rzy  ul. T abelnej 35. W stan ie  
n iezagrażająeym  życiu przew ieziono ją  
do szp ita la  na  Pekinie.

(s) R ow er z k o ry ta rza . Z k o ry ta rza  
dom u nr. 15 p rzy  ul. 3 m a ja  w Sb-now 
cu M arjanow i Grodowskierou (Ja sn a  
26) skradziono row er, w artości 150 zł.

(s) Zarząd zw iązku techników , absol 
wentów państw ow ej średn iej szkoły 
technicznej w Sosnowcu zaw iadam ia, że 
w niedzielę dn ia  10 bm. o g. 10 wr p ierw  
szyiu, a o 10 30 w d rug im  term in ie , w 
gm achu szkoły technicznej odbędzie się 
zwyczajne ogólne zebranie członków 
związków absolwentów.

(s) W alne zebranie stow arzyszenia 
b. w ięźniów politycznych Zagłębia Dą 
browskiego. W  niedzielę dn. 17 bm., w 
dom u ludow ym  przy  ul. Ja sn e j o godz.
10 rano, w drug im  zaś term in ie  o godz. 
Ll-ej rano, odbędzie się w alne zebranie 
rzłouków stow arzyszenia. O punk tualne  
•' liczne przybycie u p rasza  zarząd.

(s) 100 proc. dźwiękowiec a kino „P a 
lace“. „Na zachodzie bez zm ian" w edług 
głośnej powieści R em arąuea, bezkonku 
reney jnej, 100 proc. film  dźwiękowy, wy 
św ietła obecnie kino - te a tr  „Pałace". 
W ierne i realistyczne odźwieciedlenie 
praw dziw ego życia w ty m  obrazie pory  
wa w szystkie serca. Rzecz dzieje się 
w 1915 r., w czasie w ojny europejskiej. 
Obraz ten  m a szereg m om entów, k tóre 
widz p rzy jm u je  z w ielkiem  zaciekaw ię 
niem. F ilm  ten  w yśw ietlany  będzie je 
szeze ty lko  k ilka  dni. W arto  pójść i 
zobaczyć.

C l i  A 1\ i . h >  K R A  D E  
i D I U N  B u r C I U A U T .
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. — Tak.
— O fiaruje pani nagrodę 20 fun­

tów znaleźnego 1
— Bezwątpienia — odparła He­

lena.
— Proszę pani obejrzeć ją.
Helena spojrzała i zawołała, że

to jej własna książka.
A rtur był zdarzeniem tem rażo­

ny, niby piorunem, zbladł i stał nie­
ruchomo, w patrując się zdaleka w 
znaleziony przedmiot. Po chwili 
wziął książkę w rękę ,chcąc się jej 
bliżej przypatrzeć.

— Daruje pan — rzekła niezna­
joma. odbierając mu książkę — ale 
to piękna nagroda, czasem zaś zda­
rza się, że państwo nie chcą dotrzy­
mać siowa, gdy przedmiot, jak i 
tym razem się znajdzie.

Helena uszczęśliwiona, że droga 
jej zguba się znalazła i zadowolona 
po części, że A rtu r zostaje ukara­
nym utrata dwudziestu funtów, wy 
buchnęła głośnym śmiechem i zawo 
lala:

O negdaj w śródm ieściu K ielc doko­
nano  śm iałego napadu  rabunkow ego 
na  osobie ko le jarza  J a n a  W awszczyka, 
zam. we wsi K azim ierza  W ielka, pow. 
pińczowskiego.

Gdy W aw szyk pow racał około godz. 
2 w nocy w nietrzeźw ym  stan ie  do 
m ieszkania  swej siostry , n a  u licy  Nie­
podległości w K ielcach napadło  znie. 
naćka  na  niego 2 n ieznanych  osobni­
ków, z k tó rych  jeden  uderzy ł go silnie 
w tw arz, a  d ru g i pow alił go n a  ziemię 
i kazał m u odwrócić się tw arzą  do 
ziem i. y

O negdaj odbyło się w alne zebranie 
m ie jsk ie j k om isji PW . i W F. w Czela 
dzi. W  zebran iu  w zięli udzia ł przedsta 
w ieiele w szystkich o rganizacyj, należą 
cyeh do m ie jsk ie j kom isji. Przew odni­
czył kom isarz m ias ta  R. P iw ow ar, se­
k re tarzow ał p. Mróz.

Ogólne spraw ozdanie z działalności 
za czas od 28 lipca 1930 do 1 kw ietn ia  br. 
złożył przew odniczący zeb ran ia  p. P i ­
wowar. uzupełnia jące zaś spraw ozdania 
sk ładali: gospodarz — J . Pawelczyk,
re fe ren t sportow y — Z. C zam om ski 
sk a rb n ik  — N. M adla i w końcu inż. 
M ichalski.

Ze spraw ozdania  tego w ynika, że 
naogół k om isja  dobrze p racu je .

W  ogólnym  szam otaniu  rabusie  
sk rad li W awszczykowi z ty ln e j kiesze­
n i spodni portm onetkę z zaw artością 
250 zł. i zbiegli. D otkliw ie pob ity  W aw  
szczyk, po oprzy tom nieniu  zgłosił się 
o godz. 4 m. 30 rano  n a  posterunek 
po lic ji i o w szystkiem  zam eldow ał dy_ 
żurnem u przodownikowi.

W szczęto n a ty ch m ias t pościg i  u jęto  
spraw ców  napadu  w osobach: F rancisz  
k a  N azarego, zam. we wsi Czarnów 
Podklaszto rny , gm. N iewachlów, pow. 
kieleckiego i J a n a  Gojdy, zam. w K iel­
cach, p rzy  ul. N iew achlow skiej n r. 85.

P re lim in a rz  budżetow y na  rok  1931-32 
w ynosi 3992 zł. 50 gr., w k tó ry m  przew i. 
dziane są pozycje na: pow iększenie in_ 
w entarza - sp rę tu  i ekw ipunku W F. i 
PW ., inw estycje, ja k  w ybudow anie 
strze ln icy  m ałokalibrow ej, urządzenie 
boiska z bieżnią, na  im prezy  sportowo 
oraz subsyd ja  d la  o rganizacyj.

P o  om ów ieniu szeregu ak tua lnych  
spraw , dotyczących boiska następn ie  
p ro g ram u  p racy  lekko - atl., na  przy  
szłość, p rzystąp iono  do w yboru zarzą­
du. Przew odniczącym  k om isji w ybrano 
k ier. p. R. P iw ow ara, do zarządu we. 
szli pp.: inż. M ichalski, Mróz, Madla 
N., Sadowski J., Czarnom ski Z., W aw. 
rzyczek i N aw rocki.

Z W Y STA W Y  PR A C  U CZEN N IC 
Ż E Ń S K IE J SZKOŁY R ZEM IO SŁ

im. ks. kanon. F r . R aczyńskiego 
w Sosnowcu.

Dn. 6 b. m. zam knięto w ystaw ę p ra  o 
uczennic żeńskiej szkoły rzem iosł im . 
ks. kan. F r. R aczyńskiego w Sosnowcu. 
K a lisk a  13.

Ja k o  naoczny św iadek zaznaczyć m a 
szę, że szkoła rozw inęła się nadspodzie. 
wanie. W prost nie do uw ierzenia, by w 
czasach ta k  ciężkich, ty le  m ożna było 
zrobić, ile w łaśnie tam  zrobiono. Z czte 
rech zeszłorocznych sal, obecnie je s t 14,, 
a  w szystkie urządzone w edług potrzeb j 
szkoły. N iestrudzona p raca  i w ysiłek ' 
o raz poświęcenie i o fiarność ks. kanon. 
F r. R aczyńskiego zasłu g u ją  w całej 
pełn i na  uznanie i podziw. Tyle co do 
budow y budynku. P rzy s tęp u ję  do sa­
m ej w ystaw y. M ieściła się ona w 5-cia 
salach  szkolnych.

W  pierw szej był pokaz jednopokojo 
wego m ieszkania  połączonego z kuch­
nią. D y rek to rk a  szkoły p. Oleśnicka o- 
b ja śn ia ła  dokładnie cel i żnaezenie te . 
go urządzenia. O glądać tam  m ożna by . 
ło wzorową spiżarnię, wzorowy porzą­
dek w szafie i  kredensie, wogóle wyzy-, 
skanie  każdego m iejsca i um iejętność 
u rządzenia  sie i m ieszkania  estetyczne­
go, z wszelkiem i w ygodam i i poii zęba­
m i w jednym  pokoju,, naw et d la  w iek. 
szej rodziny.

D ruga  sa la  to  dział m odniaski. Obok 
k ilk u  kapeluszy fabrycznych, gustów , 
n ie  u b ran y ch  przez uczennice szkoły, 
oglądać m ożna było piękne w yroby 
m odniarsk ie, nad er m iste rn ie  obm yśla­
ne i zrobione, oraz roboty  ozdobne, liaf 
tow ane i m alow ane, jako też czapki 
wszelkiego rodzaju , a wszystko m ogło 
zaspokoić najw ybredn ie jsze  gusta .

T rzecia sa la  to  kraw iectw o. B ielizna 
i n iek tó re  suknie św iadczyły o doklad 
ności p racy  i o bardzo system atycznem  
prow adzeniu  tegoż działu. N iektóre o- 
zdobne robo ty  być może nie odpowia­
dały  w doborze kolorów, jednak  ten  
b rak  gu stu  w ytłum aczony m i zostat 
przez nauczycielkę, że roboty  te  i do­
bór kolorów  zastosow ano do w ym agań 
klienteli.

C zw arta sa la  to szewstwo, kam asz, 
nictw o i g a la n te r ja  skórzana. Tu podzi. 
w iać m ożna było lekkość, b. s ta ran n e  
wykończenie i dokładność każdej p a ry  
bucików dziecinnych, dam skich i mę­
skich. K am asznietw o zaś i g a la n te r ia  
skórzana, przepiękne a rty styczne  toreb  
k i m ogą staw ać w zawody z w yrobam i 
zagranicznem u i gdyby  k toś chciał się 
tem  zająć  i p o p arł p rzem ysł g a la n te r ji  
skórzanej, m oglibyśm y w k ra ju  znpe-ł 
nie w yrugow ać zagran iczną  tandetę.

P ią ta  sa la  to  in tro liga to rstw o , gdzie 
od n a jsk rom niejsze j opraw y książk i 
oglądało  się książk i opraw ione b. pięk 
nie i dobrze w opraw y m alow ane na  
p łó tn ie  i skórze.

O sta tn i dział to fryz je rstw o , k tó re  
przedstaw iono przy  p racy . Jedne uczeń 
nice ondulow ały, d rug ie  ro b iły  m an icu  
re, inne za ję te  by ły  perukarstw eru . 
T rzy modele p e ru k arsk ie  były  p ięknie  
wykonane.

Zaznaczyć trzeba, że szkoła je s t p rą  
wadzona tak , że śm iało nazw ać ją  moż 
n a  a rty styczno  - rzem ieśln iczą i  pod 
każdym  względem zasługu je  n a  popar 
cie społeczeństwa.

F . K .

gniewająca, zbudowana niegdyś dla 
Heleny, budzila w nim  w stręt nie­
przezwyciężony. Nie chciał wchodziq 
do niej, bo anioła jego tam brakło.

Opuścił wreszcie rajską dolinę i, 
wsiadłszy na czółno, wylądował w 
przystani, zajętej przez lwy mor-* 
skie. T utaj sypiał teraz najczęściej. 
Niekiedy układał się do snu tam, 
gdzie przypadkiem zaszedł i usiło­
wał spać jaknajdłużej. Przebudzenie 
było dlań nieszczęściem. Budził się 
zawsze z uczuciem pożerającej tę­
sknoty i witał dzień westchnieniem, 
jak  niegdyś myślą radosną i nadzie­
ją widzenia Heleny. Zmizerniał, 
schudł, tak, że wyglądał znowu tak 
prawie, jak w chwili przybycia na 
wyspę po owej strasznej podróży. 
Ponto, w ierny pies i oswojony lew 
morski, dotrzymywali mu wszędzie 
towarzystwa ,układające się u nóg 
jego i jakby podzielając sm utek swe 
go pana. Dwa te stworzenia urato­
wały mu życie, nie wiedząc o tem sta 
ły się bowiem towarzyszami dla czło 
wieka opuszczonego, niejako otuchą 
i rozrywką dla myśli.

d. c. u.

N a tu ra l i s t a  M . J U R E C K I
MYSŁOWICE, Rynek 16 Te!. 10-83

le czy  w sz e lk ie  c h o ro b y  k rw i, p rz e w le k łe  c h o ro b y  w e w n ę trz n e , 
k o b iece , sk ó rn e  i w en e ry c z n e . Z u p e łn e  w y le c z e n ie  ch o ró b  żo ­
łą d k o w y c h , w ą tro b ia n y c h  i k a m ie n i żó łc io w y ch . D om ow e k u ra c je  

ch o ró b  sk ó rn y c h  —  Ł u szczy ce  (P so ria s is  v u lg a ris )
L e c z e n i e  b e z p ł o d n o ś c i .

Godzinv przyjęć: od 9 —5, w niedziele i śc ię ta  od 8 -  10
N a p iśm ie n n e  z a p y ta n ia  z a łą c zy ć  z n a c z e k  p o cz to w y .

— Panie A rturze, daj pan teraz 
przyrzeczoną nagrodę; bo ja  prze­
cież nie będę płaciła za pańskie wy 
bryki.

— Ależ z całego serca! — zawo­
łał A rtur, usiłując przyjść do siebie 
i otrząsnąć się z wrażenia.

— Na czyje imię mam napisać?— 
spytał.

Hm! Edyta Hankeet.
— Czy obydwa imiona?
— Dość będzie jednego — odpar 

ła nieznajoma.
— Proszę pani, oto jest.
— Dziękuję panu.
Schowała skrypt do swej toreb­

ki a książkę wręczyła Helenie. Odda 
jąc książkę, szepnęła tak cicho, że 
A rtu r nie mógł nic dosłyszeć:

— Schowaj pani zaraz tę książ­
kę i to pod klucz!

Wyszła, pozostawiając Helenę 
niezmiernie zdziwioną, A rtu ra zaś 
w śmiertelnych potach.

Usiadł, ażeby napisać przekaz na 
20 funtów.

LX1Y.
Grdy statek Grazella podniósł kot­

wicę i odbijał od wyspy, na wznie­
sieniu skalistem nad morzem stał 
człowiek samotny.

Gdy statek pasunął się na wschód 
od wyspy, ta sama postać samotna 
ukazała się w innej stronie na wy­
brzeżach, niższych z’ tej strony wys­
py-

Ten sam człowiek samotny z za- 
łożonemi na piersi rękami odprowa­
dził statek wzrokiem, dopóki dojrzeć 
go było można na przestrzeni ogrom 
nych wód.

A niema słów do odmalowania 
niezmiernego smutku i głębokiej bo­
leści, jakie opanowały to serce, gdy 
statek się oddalił.

Gdy nakoniec zniknął statek z 
widnokręgu, pobiegł Hazeł chwiej­
nym krokiem do osamotnionej groty 
i spojrzawszy na znane sobie dobrze 
przedmioty, przyglądał się im o- 
kiem osłupiałem, jakby ich nie poz­
nawał, ach! bo z chwilą oddalenia się 
Heleny zniknęło i światło dla niego, 
w oczach mu się ćmiło. Zataczał się 
jak pijany, wzdychając i stękając 
rozdzierającym głosem. Błąkał się 
tak przez cały dzień bez celu. Nie 
mógł usnąć, ani myśleć, ani pożywić 
się, choć głód czuwał; cierpienie po 
ehłaniało całą istotę jego. Tak pły­
nęły dnie jeden za drugim, nie przy 
nosząc mu otuchy, tylko smutek, a 
to co ludzie powtarzają niekiedy tak 
lekkomyślnie, sprawdziło się na tym 
człowieku: życie stało mu się nieznoś 
nym ciężarem.

Ciągnął je jak  kamień do nóg u- 
wiązany. nie zdając sobie sprawy z 
czynnośsi swoich.

Znienawidził wszystkie przedmio 
ty, które niegdyś pokochał. Piękna 
grota, świetnemi blaskami pereł ol-

P r o g r a m  t y g o d n ia  P . C. K.
w Sosnow cu.

D nia 10 b. m., jak o  na  początek wiel 
kiego ty g o d n ia  P . C. K„ oddział n a  po 
w ia t bądziński u rządza w Sosnowcu ob 
chód w edług następu jącego  p rg ram u :

O godz. 8.30 rano  zb iórka zaproszo­
nych  gości, delegacyj, organizacyj, sto 
w arzyszeń, cechów i t. p., możliwie ze 
sz tandaram i, przed szkołą powszechną 
n a  ul. P rez. M ościckiego n r. 18. O godz. 
9 nabożeństw o uroczyste w kościele p a . 
ra f ja ln y m  w Sosnowcu, zaś o godz. 10 
w ym arsz uczestników  nabożeństw a po. 
chodem  do p ły ty  nieznanego żołnierza 
przed dw orcem  kolejow ym .

Po złożeniu w ieńea na  płycie, odbę­
dzie się poświęcenie I I  k a re tk i sam o­

chodowej P . C. K. oraz dekoracja  odzna 
k ą  honorw ą PC K . osób, k tó ry m  ta  od­
znaka została przyznaną.

W  uroczystości wezmą udział dr. 
K. Potocki, prezes kom ite tu  głównego 
PCK., B. Zakilński, naczelny dyrek to r 
PC K . oraz p. Sosnowski, prezes zarządu 
okręgu  kieleckiego PC K .

K om itet „Tygodnia" zw raca się za 
naszem  pośrednictw em  do w szystkich 
osób, in sty tu cy j, o rgan izacy j, stow a­
rzyszeń itp . o m ożliw ie liczny udział w 
te j uroczystości, aby  zadokum entow ać, 
że społeczeństwo Z agłęb ia  D ąbrow skie, 
go należycie docenia doniosłość zadań 
PCK.

Z walnego zebrania miejskiej komisji P. W. W. F.
w Czeladzi.
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Krwawe rozruchy w Zawierciu.
Brak pieniędzy na wypłatę zasiłków dla bezrobotnych. — Atak na magistrat.

St zelanina. — Zabici i ranni. — 21 oskarżonych. — 90 świadków.
Pamiętnym w dziejach Zawier­

cia pozostanie dzień 18 kwietnia 
ub. r.

Było to właśnie przed samemi 
świętami Wielki ej nocy, gdy przed 
m agistratem w Zawierciu zebrał się 
kilkutysięczny tłum bezrobotnych, 
oczekując na wypłatę zasiłków.

M agistrat nie posiadał pieniędzy 
na wypłatę, o czem zebranym żako 
munikowano.

Tłum wówczas zawrzał gniewem, 
a podżegany przez agitatorów, przy 
brał wrogą postawę i w pewnej 
chwili

zaatakowali magistrat.
Lokale biur i korytarze zaroiły się.

Rozpoczęło się demolowanie u- 
rządzenia, niszczenie akt i wybija­
nie szyb. Sytuacja stawała się co­
raz groźniejsza i o uspokojeniu 
wzburzonego tłumu nie było mowy. 
Wtem zjawił się oddział policji pod 
dowództwem komendanta powiato­
wego, komisarza Siwonia. Padły sio 
wa komendy, a w odpowiedzi grad 
kamieni posypał się w stronę grana 
towego oddziału. Tu i ówdzie dał 
się słyszeć suchy trzask pojedyń- 
c-aycb

strzałów rewolwerowych,
wreszcie wszystko zagłuszyła pieśń. 

Śpiewano pieśni rewolucyjne... 
Oddział policji zmuszony był za­

jąć obronną pozycję. Wobec nieusta 
jącego ataku kamieniami i bronią 
palną, dał kilka salw w górę. Ostat- 
tnia

salwa padła w tłum,
który począł się cofać.

Na miejscu pozostał zabity, przy 
patrujący się zdaleka obywatel za- 
wiercki bp. Marjan Krakowski i 
ciężko ranni robotnicy Władysław 
Podsiadło, Marja Wnuk. Aleksan­
der Otrebski i Marja Siejka.

Powoli, z nadchodzącym zmierz­
chem tłum rzadział, wreszcie nastą­
pił spokój. Kilkugodzinne krwawe 
rozruchy zlikwidowano zupełnie, a- 
resztując kilkadziesiąt osób.

S tra ty  policji wyniosły 8 osób 
ciężej i lżej rannych od kuł rewołwe 
rowych i kamieni, s tra t natom iast 
w tłumie, poza zabitym K rakow ­
skim. trudno było narazie ustalić. 
Dopiero w dwa dni później rozeszła 
się wieść, iż ciężko ranieni robotni­
cy W ładysław Podsiadło i M arja
Wnuk, zmarli.

*  *  *

Wczoraj w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu zapełniła się sala rozpraw 
karnych. Dwudziestu jeden, przeważ 
nie młodych ludzi obojga płci, z kil 
kudziesięciu aresztowanych w ów 
pamiętny dzień wielkopiątkowy, za­
jęło

ławy oskarżonych.
Wszyscy są mieszkańcami Za­

wiercia, a listę ich otwiera znany w 
sferach robotniczych działacz Wła­
dysław Chruścik, lat 22 (Sucha 6), 
Za nim idą Józef Figiel, lat 29 (Po­
łudniowa 6), Józef Opuchłik, lat 24, 
(ul. Leśna), Edmund Śliwiński, lat 
22 (Stefanji 11), Marja Oruba, lat 
30 (Wenecka 18), Tadeusz Gołębiow 
ski, lat 21 (Narutowicza 2), Jan 
Banyś, lat 58 (Sucha 6), Marja Goń 
ciarzowa, lat 31 (Kościuszki 13), Ed 
ward Baryła, lat 28 (Blanowska 20), 
Władysław Baryła, lat 24 (Ogrodo­
wa 27), Marjan Bryła, lat 21 (Polna 
8), Władysław" Bijak, lat 21 (Topolo 
wa 9), Piotr Budziasz, lat 23 (11 li­
stopada 7), Franciszek Adamczyk, 
lat 19 (Stefanji 3), Edward Gajda, 
łat 20 (Górnośląska 17), Benjamin 
Rozmaryn, lat 22 (Przechodnia 10), 
Berek Sachs, lat 21 (Apteczna 45), 
Franciszka Ńosalówna, lat 32 (Rze­
czna 5), Edward Wróbel, lat 25 (Ste 
fanji 28). Jan C checki, lat 42 (Szkol 
na 39) i Bronisław" Turlej, lat 24 
(Rzeczna 5).

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
sąd przystąpił do badania świad­
ków", których powołano na rozpra­
wę 90-ciu.

Pierwszy zeznawał b. prezydent 
m. Zawiercia Jerzy Wolf, zkolei ko 
mendant powiatowy, kom. Siwoń, 
następnie kierownik komisarjatu w 
Zawierciu, asp. Kwapisz i inni, któ­
rych zeznania żywo zobrazowały po

szczególne momenty i krwawe epi­
zody całodziennych rozruchów.

Do wieczora przesłuchano 30-tu 
świadków, poczem sąd odroczył roz 
prawę do dnia dzisiejszego do godz. 
10-tej.

Zawody strzeleck ie  dla organizacyj pazoszkolnych
pow. będzińskiego.

P ow iatow a kom enda P W . 11 p. p- w 
Sosnow cu urządza od dnia  10 b. ni. za­
w ody strzeleck ie z broui m aJokalibro. 
w ej o odznakę strzelecką III-ej k lasy  
— dla organ izacyj pozaszkolnych PW . 
oddziałów  PW . kobiet i zwiąnku kol pod 
oficerów  zezerw y pow iatu  będzińskie­
go.

Zaw ody te  m ają na celu  wrylon ien ia  
z pośród tych  organ izacyj m istina po. 
w iatu  będzińskiego w strzeln ictw ie.

W  dniu 10 b. m., o godzinie. 8-ej odbe 
dzie sie  strzelan ie na strzeln icy  w Sos 
noweu przy ul. A le ja  dla następujących  
organizacyj:

Oddział PW . — Sosnowiec. Odział 
P. W. — D ębow a Góra. Zw. podofice­
rów rez. Sosnow iec, Będzin, P iask i, N iw  
ka, oraz dodatkowo zw. strzelecki S os. 
now iec (m iasto), Sosnow iec - Pogoń, Be 
dzin i N iw ka.

W tym  sam ym  dniu i o tej sam ej go 
dżinie odbęcVie sie  strzelan ie na strzel 
nicy  w Grodźeu dla organ izacyj: zw ią­
zek podoficerów  rezerw y Gołonóg, zwią  
zek strzelecki: Gołonóg, D ąbrowa.G ór-

Str. 5.

Z Będzina.
(b) Św ięto s traż ak ó w  w P sa ra c h . 

S tra ż  ogn iow a ocho tn icza  w  P s a ra c h  u - 
rz ą d z a  ju t r o  u roczysto ść  św. F ło r ja n a ,  
p a t ro n a  s tra ż y . W  ty m  d n iu  odbędzie 
sie ró w n ież  z jaz d  s tra ż y  ogn iow ych  r e  
jo n u  Ł a g isz a  w  P sa ra c h .

P ro g ra m : o godz. 10 zb ió rk a  n a  p la c u  
szko lnym , godz. 10.30 w y m arsz  do k a ­
p licy , po  n ab o żeń stw ie  pochód  n a  p la c  
s tra ż y , gdzie odbędzie sie  d e filad a . N a  
zakończen ie  zab aw a tan eczn a . D ochód z 
za b aw y  przeznaczono  n a  budow ę re m i 
zy s tra ż a c k ie j w  P sa ra c h .

(b) A kadem ja w Grodźeu. W  G rodź 
cu, s ta ra n ie m  m ie jscow ej św ie tlicy , w 
lo k a lu  szko ły  im . H . S ien k iew icza  z 
r a c j i  u ro czy sto śc i 3-go m a ja  zo s ta ła  u- 
rząd zo n a  a k a d e m ja  d la  dzieci i w ieczo­
re m  d la  dorosłych .

N a  p ro g ra m  a k a d e m ji złożyło sie :
nicza S trzem ieszyce Porąbką N iem ce przem ów ien ie , dek lam ac je , m onologi, m eza, Strzem ieszyce, rorąDKa, m em cc, insc.en izac<)e o raz o d eg ra n a  zo s ta ła  3
K hm ontow , Zagorze, oddział PW . kole- a i-t. sz tuczka lu d o w a ze śp iew am i, m u-
jow y: Dąbvowy .  Górn. i S trzem ieszyce, zy k ą  i ta ń c a m i p. t. „W ojc iechow a Zu-

W  tym  sam ym  dniu i godzin ie odbe kow a“. W ykonaw ców  poszczególnych  
dą sie  zaw ody na strzeln icy  w Sosnow- ł'9^> pub liczność a iz j  ia iz ę s is  em . o 
cu dla organ izacyj: oddcial PW . kol.
Sosnow iec, zw iązek oficerów  rezerw y  
Sosnowiec, oddział PW . kobiet i  n iesto  
w arzyszeni.

W  dniu 31 b. m. o godz. 8-ej na  
strzeln icy  w Sosnow cu odbędzie sie  do 
kończenie zawodów strzeleckich dla  
tych  w szystk ich , którzy z jak ichk ol­
w iek  powodów n ie m ogli w ziąć udziału  
w  w yżej podanych dniach.

Trzech n a jlep a .ych  strzelców  k aż. 
dego oddziału otrzym a am un icje bez­
p łatn ie, w szyscy in n i m uszą zakupić.

Do strzelan ia  na 25 m. potrzeba 23 
sztuki naboi a 5 groszy, na 50 m. 35 szt. 
a 7 groszy.

N a  50 ni. będą strzelać ty lk o  ci, k tó . 
rzy uzysk ają  p rzyn ajm n iej 150 pkt w  
strzelan iu  na 25 ni. — na 200 m ożli­
wych.

klaskam i.
P o za  tern  członkow ie se k c ji scenicz­

n e j o d e g ra li in sc en izac je  g ó ra lsk ą  „O 
M a ry s i D a lek ie j" . In sc e n iz a c ja  ta  dosko 
n a le  p rz e d s ta w iła  życie i  dusze g ó ra la  
z P o d h a la .

Z działalności straty ogniowych.
P o s ie d z e n ie  radv  s z t a b o w e  w Wolbromiu.

D nia 6 b. m. odbyło sie posiedzenie 
rad y  sztabow ej re jo n u  wolbrom skiego, 
w sali te a tra ln e j s traży  ogniow ej ochot 
niezej w W olbrom iu.

Poza in stru k to rem  okręgowym , jako 
delegatem  okręgowego związku straży 
w Olkuszu byli obecni: naczelnik rejo 
nu W ład ysław  H aberko, zastępca na­
czelnika re jo n u  p. R obert H oinkes oraz 
n aczeln icy  straży  z danego re jo n u  np: 
Praiui&  ek Szostek z Łobzowa i Jan  
Podsiadło  z Chełma, w charak terze  go­
ścia był obeenym p. W ład ysław  Janik, 
zast. naczelnika z Golaczew. Niedopi- 
sa li naczelnicy s traży  ze S rzegowy, 
Gołaezewa i M ostka.

Posiedzenie zagaił p. H aberko, p rze. 
k azu jąc  przewodnictwo delegatow i okrą 
gu. k tó ry  im ieniem  zarządu okręgu po_ 
w ita ł zebranych, w ygłaszając okoliczno 
ściowe przem ówienie, zakończone ape­
lem do naczelników, aby podjęli in ten ­

syw ną pracę, w celu wzmożenia bezpie­
czeństwa przeciwpożarowego w rejon ie  
w olbrom skim , ostatn io  często naw iedza­
nym  przez pożary.

Po zapoznaniu się z regulam inem  
rejonu, w ybrano kandydatów  na naęzel 
nika re jonu  i jego zastępcę.
. Posiedzenie zakończono rozdaniem  
fo rm ularzy  wykazów osobistych, celem 
w ypełnienia i w ysłania do b iura  okrę­
gu, — w yrażeniem  podziękow ania p. 
Hoinkesowi, k tó ry  bezinteresow nie do_ 
ręczył plan sieci s traży  w powiecie dla 
każdej s traży  z re jonu  wolbrom skiego, 
zaleceniem in s lru k to raaaaaaaaaaa .aaa  
zaleceniem in stru k to ra . aby na  wzór 
straży  w olbrom skiej (fabrycznej) wszy 
stk ie straże zaopatrzy ły  się w modele 
do zadań tak tycznych  oraz w ykładem  
in s tru k to ra  okręgowego z „O rganizacji 
przeciwgazowej".

Chytry krakowian n w statecznym potrzasku
W esołego  i n ie fraso b liw eg o  usposo­

b ie n ia  k ra k o w ia n in  p. Jó z e f  J a w o rsk i 
o b rzy d z ił sob ie ja k o ś  p o b y t w pódwa_ 
w elsk im  g ro d z ie  i p rz y je c h a ł do s to ­
licy , b y  n a  w y p ró b o w an e j g rze  w „o rla  
i reszkę" zrob ić  m a ją te k  u  „w arsza\v i- 
stów “ z „dom ow em  w y k szta łcen iem " 

P ró b y  w sp a n ia łe j g ry  rozpoczął p. 
J a w o rs k i n a  je d n y m  z u s tro n n y c h  pla_

cyków, co jednak  z p u nk tu  przyniosło 
m u nieszczęście.

Gracze odrazu dom yślili się, że „fa­
cet" m a moićefę o 2 orłach, a n a  zm ianę 
o 2 reszkach. S krytykow ano więc go 
uczciwie, a na dobitkę zjaw ił się po­
lic jan t i chytrego krakow ian ina  opisał 
w protokule.

Tajemniczy dług przed 29 lit...
Do gabinetu jednego z lekarzy 

berlińskich podczas godzin przyjęć 
weszła jakaś starsza dama i na zwy 
kłe zapytanie lekarza, na co cierpi 
odpowiedziała:

— Jestem  zupełnie zdrowa. Przy 
szłam panu tylko zapłacić...

To mówiąc, położyła na biurku 
10 marek.

Lekarz był zdziwiony. Zdarzało 
mu się bowiem często w jego prak­
tyce, że ktoś brał poradę, a nie pła­
cił, ale żeby było odwrotnie?...

— Czyż była pani kiedyś moją 
pacjentką? — spytał lekarz.

—  Nie, nigdy — odrzekła niezna 
joma.

— Więc nie mogę przyjąć tych 
pieniędzy, skoro mi się nie należą...

— Należą się panu...
— Nie rozumiem.
Lekarz już sądził, że ma do czy­

nienia z obłąkaną, gdy wreszcie da­
ma zgodziła się na wyjawienie ta­

jemnicy 10 marek.
Przed 29-ciu la ty  ojciec doktora, 

również lekai*z, leczył ową damę. 
Po wizycie okazało się, że pacjentka 
nie ma przy sobie 5-ciu marek, które 
wówczas brano za wizytę. Lekarz 
uspokoił ją. że to nic pilnego i że 
może mu przysłać honorarjum do 
domu.

Pacjentka jednak nigdy owego 
długu nie spłaciła.

Obecnie po latach owa dama 
wstąpiła do pewnej sekty, ' której 
naczelnem zadaniem jest napraw ia­
nie win, które się popełniło za życia 

Wówczas przypomniała sobie 
swój dług,,a dowiedziawszy się, że 
lekarz nie żyje, postanowiła dla u- 
spokojenia sumienia zapłacić za wi­
zytę synowi owego doktora, i to 
według obecnie obowiązującej taksy 

Młody lekarz przyjął dług, za­
ciągnięty u ojca, a dama z czystem 
sumieniem opuściła gabinet-

Z D ąbrowy.
(d) A kadem ja ku  czci 3 m aja w K.

P . W . w D ąbrow ie. D n ia  6 bin. w  św ie 
t l ic y  ko le jow ego p rzy sp o so b ien ia  w o j­
skow ego (s ta c ji D ąb ro w a  Górn.) odby  
la  się  a k a d e m ja  z o k az ji 140-tej ro czn i 
cy  k o n s ty tu c ji  3 m a ja .

N a  p ro g ra ih  a k a d e m ji z łoży ły  s ię : 
h y m n  n aro d o w y , p rzem ów ien ie  p ro f. 
P io tro w sk ieg o , p ro d u k c je  m uzyczne, a  
n a  zakończenie ko ło  d ra m a ty c z n e  K . P . 
W . o d eg ra ło  w eso łą je d n o ak tó w k ę  p. t. 
„W  s ta ry m  p iecu  d ja b e ł p a li" . N a s tę p  
n ie  p. Z ięba w y g ło s ił dw a w esołe m ono 
log i. W  a n tra k ta c h  p rz y g ry w a ła  o rk ie ­
s tra  sym fon iczna . K o ła  m łodzieży  im . 
m arsz . P iłsu d sk ieg o .

(d) A kadem ja poselska. Jutro o g.
11 ran o  w lo k a lu  k in a  „V enus" odbędzie 
się  a k a d e m ja  pose lska. P rz em a w iać  bą 
d ą  posłow ie: dr. W. G osiew ski, K oniecz  
ko i dr. Z. M adeyski.

(d) W ycieczki. K oło  p rz y ja c ió ł m ie j 
scow ej czy te ln i p u b liczn e j urządza w  
d u iu  13 b. m., dla sw ych  czy te ln ik ó w  
w ycieczkę do p ań stw , zak ładów  wodo­
c iągow ych  w M aczkach. D n ia  14 bm. od 
będzie się  rów n ież  w ycieczka do Bo­
b ro w n ik  n a  odkopane cm en ta rz y sk o  
słow iańsk ie . W ycieczkę p op row adzi p. 
K a n to r  • M irsk i, u d z ie la ją c  n a  m ie jsc u  
szczegółow ych ob jaśn ień .

Z ap isy  i w szelkie in fo rm a c je  u  
d y żu rn e j M. C. P., w  D ąbrow ie, u l. 3-go 
m a ja  14 od 10 ra n o  do 9.30 wiecz.

(d) U roczystość sadzenia drzew w
„ogrodzie przedszkola" w D ąbrow ie  
Górn. W  nadchodzącą  n iedzie lę  o g. 
10.40 ra n o  n a s tą p i u ro czy ste  o tw arc ie  
„O grodu  p rzedszko la" i  sadzen ie  d rze ­
wek.

O rg a n iz ac je  i osoby, k tó re  n ie  n ad e  
s ia ły  jeszcze zgłoszeń, w sp raw ie  sw.ągo 
u d z ia łu  w u roczystośc i, p roszone są,
ab y  w  O statecznym  te rm in ie , t. j. do
godz. 5 popoł., d n ia  9 b. m., p rz y s ła ły  
p iśm ien n e  zg łoszen ia  pod ad resem  w sk a  
zau y m  w zap roszen iu , celem  p rzy g o to  
w a n ia  drzew ek  i  tab liczek .

O rg an izac je  i szkoły  p roszone są o 
w zięcie u d z ia łu  ze sz ta n d a ra m i. Z apo  
w iad an e  w po p rzed n ich  k o m u n ik a ta c h  
„Św ięto w iosny" n a  te n  sam  dzień  zo 
s ta ło  odłożone z pow odów  te ch n iczn y ch  
n a  dzień  31 m a ja .

S zczegóły będą ogłoszone w p ra s ie  
. Z a in te reso w a n e  osoby i  g ru p y  dzieci 

zechcą zg łaszać  sujój u d z ia ł do s e k re ta  
rz a  t-w a p. P . W a ch e łk i (szkoła pow ­
szechna N r. 5, ul. K o n o p n ick ie j) , dzie 
o trz y m a ją  w szelk ie in fo rm ac je .

Z Zawiercia.
(z) N ow y m iejsk i in żyn ier - archi­

tekt p. W itold  Czeczott - D anilew icz
o b ją ł o n eg d a j u rzędow anie . Inż. W . 
C zeczott - D an ilew icz p rac o w a ł o s ta tn io  
w d ep a rtam e n c ie  b u d o w n ic tw a m in is te  
r ju m  sp raw  w ojskow ych.

(z) R e p e r tu a r  k in . K in o  S te lla :
„R io R ita" . K in o  U ciech a : — „M essali 
n a “.

(z) O polew ania  u lic  co ra z  częściej 
i g ło śn ie j d o m a g a ją  się  m ieszk ań cy  
naszego  m ia s ta , w sk u te k  bow iem  p a n u  
ją ce j posuchy  i dość s iln y ch  w ia tró w  
p rze jśc ie  u lic a m i s ta je  się  w p ro s t n ie ­
m ożliw e.

(z) Ze zw. rezerw istó w  w Ł azach . J u  
tro  o godz. 10 ran o , w sa li szko ły  w 
Ł azach , odbędzie się  w a ln e  z e b ran ie  
członków- zw iązku  rezerw istów . U d z ia ł 
w  z e b ra n iu  n iezrzeszonych  reze rw istó w  
je s t pożądany .

(z) Z eb ran ie  m łodzieży , członków  G. 
Z. Z. odby ło  się  o n eg d a j, w lo k a lu  kon 
fe d e ra c ji zw. gosp. N a  z e b ra n iu  tern od 
czy t o Ś ląsku  w y g ło s ił p ro f. B adow sk i 
o raz  r e f e r a t  o rg a n iz a c y jn y  p. G etel. N a  
s tę p n e  zeb ran e  odbędzie się  we w to rek .
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Zycie gospodarcze.
G IEŁD A .

W arszaw a, 8. 6. 
W arszaw a — Doi. 8.91 i pół 
Nowy - Jo rk  8.919 
Londyn 43.41 
P a ry ż  34.88 i  pół 
W iedeń 125.53 
P ra g a  26.43 i pół 
W łochy 46.73 
S zw ajca rja  171.98 
Oslo 239.00 
B erlin  212.55
Doi. W ar. p r. obrt. 8.90,65 — 8.90 i pół 
5-cio proc. Poż. K onw er. 47.90
3-ch proc. Poz. Budowl. zł. 45.00
4-ro proc. Poż. Inw est. zł. 87.50 — 87.25 
4 i pół Ziem. K redy t. zł. 51.75

T endencja n iejednolita .
A K  Ł J  E.

W arszaw a, 8. 5. 
B ank  P o lsk i 123.50 — 122.75 — 125.50 
B ank  H andlow y bez kuponu 100.00 
Lilpop. 20.75

T endencja n ie jednolita .
G IE Ł D A  ZBOŻOWA.

Poznań, 8. 5.
Żyto cena tranz . 27.75 
Żyto cena orjen. 26 75 — 27.25 
Pszenica 3L50 — 32.00 
M ąka ży tn ia  41.00 — 42.00 
M ąka pszenna 49.00 — 52.00 
O trqby żytnie 21.25 — 22.25 
O tręby  pszenne 21.25 — 22.25 
O tręby  pszenne grubsze 23.00 — 24.00 

R eszta notow ań bez zm iany. 
Usposobienie spokojne.

D ziś  n ie  m a s z  n ic  — 
ju tro  m o żesz  b y ć  cz ło w ie k ie m  

z a m o ż n y m .
T r z e b a  ty lko , a b y ś  z a w c z a s u  

z a o p a t r z y ł  się

«t los !-0f Id,
Polskiej Loterji 

Państwowej
w najszczęśliwszej w Zagł. 

Dąbr. kolekturze

Józefa
Mławskiego

w  SOSNOWCU, 3-go Maja 23
lu b  w  jej o d d z ia ła c h :
w  B Ę D Z IN IE .

M a ła c h o w s k ie g o  I 
w  D Ą B R O W I E  G órn icze j ,

3-go M a ja  4
w  Z A W I E R C I U ,

P a d e r e w s k ie g o  7 
w  G R O D Ż C U ,

N a ru to w ic z a  9
w  C Z E L A D Z I ,

R y n e k  8.

~  C E N A  L O S Ó W :
Ć w ia r tk a  Z ł .  10, p o łó w k a  Z ł .  20, 

c a ły  los Z ł ,  40.

Główna wygrana

1.000.000 zł.
Co drugi los w fg ryw a !

C ią g n ie n ie  I-ej k la s y  o d b ę d z ie  
się  19 i 21 m a ja  b.r.

N ie  m a s z  an i c h w il i  d o  s t r a ­
cenia! N ie z w le k a j— k u p  za raz i

Z a m ó w ie n ia  l i s to w n e  z a ła tw ia ­
m y  s z y b k o  i d o k ła d n ie .

# 
i
<t 
t
< 
i  
i  
i
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...TO WSZYSTKO PRAWDA:
K RY ZY S — N IEB Y W A ŁY !

IN T E R E S A  -  M ARNE!
K R E D Y T  — ZAM ARŁ!

A jed n ak  d roga do scezęścia o tw arta :
K up, bracie, czem prędzej b ile t lo te ry jn y , ale pam ięta j, że n a j­

szczęśliwszą rękę m a

H. M I N K O W S K I
W A RSZA W A , N alew ki 40, P.K.O. 3553 

0 D B Z S $ łY *  W ILN O  — N iem iecka 35. P.K.O. 80928 
S m S m m b  L ID A  -  Suw alska  28, P.K.O. 20439 

PA L E ST Y N A  — T el.A viv  P.O.B. 293 
On będzie dobrym  czynnikiem  Twego szczęścia, gdyż w szystkie 

duże w ygrane p a d a ją  zawsze w jego kolekturze.
A  więc spiesz po swój dobry los do właściw. źródła !
— O gólna sum a w ygranych  w ynosi zł. 32.000.000
— N ajw iększa  w y g ran a  w ynosi zł. 1.000.000

CO D R U G I LOS W YGRYW A.
C iągnien ie  rozpoczyna się 19 m a ja  i trw ać  będzie do 17-go paź, 

d z ie rn ika  włącznie.
Cena 1/4 losu 10 zł., 1/2 — 20 zł., 3/4 — 30 zł., 1/1 — 40 zł.

„Fortuna kołem s ę to czy ” 1

wyleczy
najlepiej, najskuteczniej

c h o ro b y  re u m a ty c z n e ,  a r t re ty c zn e ,  p rz y m io t  i jeg o  na-  
stępctvva, c h o ro b y  skó rne ,  zołzy, k rzyw icę ,  c h o ro b y  
n e rw o w e ,  z a p a le n ie  s ta w ó w  i kości, z a t ru c ia  m e ta la m i

Najsilniejsze w Europie wody s ia rczano-s łone  i p ie rw szorzędne  kąpiele mułowe. 
Sezony od 1 m a j a  d o  SO września. Poczta  i te legraf  Solsc-ZdróJ.

Informacja i prospekty w każdej chwili na żądan e odwrotnie.

C H O R Z Y  M Ą  P Ł U C Ą
S py ta jc ie  się swego lekarza, a ten wam  potw ierdzi, że od suchot 

um iera  w ięcej iudzi, niż od innych chorób. K ażdy więc kto c ie ip i na  ka­
szel, bronehit, chrypkę, zaflegm ienie płuc, oraz koklusz, pow inien n a ­
tychm iast zabrać się do leczenia. D obrym  środkiem  na choroby płuc o- 
kazał się p re p a ra t FAGOSOL. P rzy  użyciu FAGOSOLU w kró tk im  cza­
sie g in ie  kaszel, w zm aga się ap e ty t i chory n ab ie ra  ciała.

FAGOSOL dostać m ożna we wszystkich aptekach.
Skład głów ny ap teka  H. RO SEN STA BTA ,

W arszaw a, PI. Grzybowski Nr. 10.

91CHORYM

CZO PK I H EM O RO ID A LN E 
„V a rie d "  (z kogutkiem ) 

U suw ają  ból, pieczeuie, swędzenie, 
krw aw ienie, zm nie jsza ją  guzy (żylaki). 

S przedają  apteki.

W K R Y N I C Y
willa „Białej  R ó ż / 1 ordynu  e ja k  zw ykle
Dr. Julian ARONSON

DROBNE OGŁOSZENIA.

K upno i sp rzed ać

Wapno palone
budow lane wysoko - procentow e oraz 
m ia ł w apienny  po cenach konkuroncyj 
nych  do nabycia  w Z akładach W apien  
nych  firm y  „E ltes“ Sp. F irm ow a w Bę 
dżinie, ul. S ielecka 17, tel. 5-95, dostaw a 
w każdej ilości, w łasnem i końm i.
DO sprzedania  place n a  Sroduli. W ia 
domość: Sosnowiec, W yspiańsk iego  27.
M atyszkiewicz. ________________
R A K IE T E  tenisow ą używ aną kupię. 
Grodziec, Zakł. Solvay, tel. Będzin 102 
— Barczyk.

SgGUTKieM

Matki I
Ż ą d a jc i e  w  ap te ­
k a c h  i sk ład ,  ap t  
h y g jen iczn .  p rzy  

sypk i d ia  dz iec i

, Puder Dzidzi6
(a kogutkiem)
u trz y m u ją c e j  c ia  

ło  d z ie c k a  w  zdro. 
w iu  i czys tośc i .

UW AGA! P oszukiw ani agenci do sprzl 
dąży obrazów n a  ra ty . N ajw yższa proj 
wizja! Zgłoszenia do firm y  J a n  B ąbit
ski, K atow ice I I ,  K rak o wska 8 8 ______
PO TR ZEB N A  służąca znająca się na 
gotow aniu, do wszystkiego. Sosnowiec,
Żerom skiego N r. 6. P iw ia rn ia . _____
PO TR ZEB N A  zdolna ekspedien tka I 
p ra k ty k ą  re s ta u ra c y jn ą  do b u fe tu  I l u  
k lasy  w Sosnowcu. 1
ZA w yrobienie m i posady m agazynie! 
ra , woźnego, p o rtje ra  i t. p. dam  20« 
złotych. Zgłoszenia kierow ać „Expres
D ąbrow a pod „200“.    __
S U B JE K T  fry z je rsk i i uczenica, luk 
uczeń potrzebni zaraz. P iłsudsk iego  60
P y t l i k . ______________________________
PA N N Y  DO SZYCIA potrzebne. Wia? 
domość w a d m in is tra c ji „E xpresu  Za 
głębia".
jm  LOKALE. illf
P O K Ó J z kuchn ią  do w ynajęcia. Dań-* 
dówka, D aniłow skiego 2.
P R Z Y JM Ę  dwóch P anów  na  m ieszka. 
nie. W iadom ość: W ie jsk a  33, m. 6. 
M IE SZ K A N IE , 2 P O K O JE  ze w szyst, 
k iem i w ygodam i, n ada jące  się n a  bu u  
ro, zaraz w ynajm ę. W iadom ość: Ma- 
ziarsk i, M arjack a  4.__________ _

Zgubione dokumemy. ||§ p ||
P IO T R  K ról zgubił książeczkę wojsko- 
wą. w ydaną p rzez P . K. U. Sosnowico. 
S. K otek zgubił p a ten t I I  k a teg o rji, wy 
dany  przez kasę skarbow ą w Sosnow cu

R Ó Ż N E . m
1

i ciężko cierpiącym z przewlekłem! i zakaźnemi chorobami, wycień­
czonym i uznanym za nieuleczalne poleca się CISLAK, naturali- 
sta, Katowice, ul. Młyńska 1-5. Pismo „Droga do zdrowia" wysyłam

bezpłatnie.

P IA N IN O  do sp rzedan ia  na  dogodnych 
w arunkach. Będzin, M ałachow skiego 9.
K a g a n .________________ _________ _____
M OTOCYKL do sprzedania, w stan ie  
bardzo dobrym , na  chodzie. W iadom ość:
f ilja  „Expresu", Grodziec._______
MOTOCYKL nowy 350 cm. okazyjnie 
do sprzedania. Zgłoszenia piśm ienne do 
„E xpresu  Z agłębia" w Z aw ierciu pod
„m otocykl 350“. _____________________
DO sprzedania  p ianino lub zam ienię 
na fortepian . Będzin, M ałachow skiego
42. L ustig . _________________________
E N C Y K L O PE D JA  5-cio tom ow a zupeł 
nie nowa, w półskórkach, najnow sze wy 
danie: E vert, T rzaska i M ichalski za 
cenę 300 zł. sprzedam . W iadom ość: w 
redakcji „E xpresu  Zagłębia" w godz. 
5 — 8 wieczorem.
SPRZED A M  sam ochód „Chevrolet" — 
ciężarów ka 1 i pół tonny, w dobrym  sta 
n ie. S osnowiec, ul. K ołłą ta ja 1. 
SPRZED A M  m otocykl, m atoużyw any 
3.50 k ubików. Sosnowiec, K o łłą ta ja  1. 
SPRZED A M  kozetkę za 35 zl. Sosno­
wiec, K o łłą ta ja  10, oficyna 2 p iętro .

POSADY 1 PRA CE. H j g }

K U RSY  SZOFERÓW  M ECHANIKÓW  
I W ARSZTATY SAM OCHODOW E 
St. K onopki. P ro m y k a  9. Zapisy na uo 
w y kurs, codziennie. N auka  p ła tn a  r a ­
tam i, gw arantow ana. P ra k ty k a  
wirażow a. K u rsy  p osiadają  Modele 
w; p rzekro ju  różnych pojazdów M echa­
nicznych;______________________
PO T R Z E B N E  pracow ite: służąca, któ- 
ra  pracow ała przy kucharzu , lub um ie­
jąca  gotować, oraz d ru g a  służąca do. 
posług. W iadomość: L aprus, Będzin.
R ynek  7.__________ ____ __________
PO TR ZEB N E b ieliźn iark i z f-m y , Wa 
wel“. Sosnowiec, D ek ie rta  18. M. K an to r 
K SIĄ ŻK O W Y  - b ilan sis ta  poszukuję 
p racy  b iurow ej pożyczy hezprec. -dowo 
zabezpieczone 2.000 — 3.009 zl. I5g!is-e- 
n ia: „Expres Z agłębia" K ielce pod 
„Księgi".

ZA K ŁA D  sto larsko  - m echaniczny B a 
nasika, Sosnowiec, ul. O rla  N r. 18, te lęf. 
12-07 p rzy jm u je  wszelkie zam ów ienia 
w zakres s to la rstw a  wchodzące, ora* 
m am  na składzie gotowe m eble do po­
koi: syp ialnych , stołow ych, salonów, 
rów nież otom any, kozetki i t. p. Ceny 
p rzy stępne, w arunk i dogodne. 
.JASNOW IDZ ch iro m an ta  z K aukazu 
m ówi każdem u im ię, nazwisko, choro­
by bez py tan ia . D aje cenne porady . 
Przeszłość, przyszłość, teraźniejszość. 
Sosnowiec, ul. K rzyw a Nr. 1, 2 piętro  
K R Y N IC A  pensyonat „B ronisław y1* 
p rzy  deptaku, pokoje słoneczne rów­
nież bez u trzy m an ia . I  sezon ceny zni_ 
żone. Zam ów ienia p rzy jm u je  zarząd
w illi K ryn ica ._________ ______ ___ __
U N IEW A ŻN IA  się zgubiony dowód oso 
bisty, w ydany przez starostw o  w K ie l­
cach na. nazw isko B ekierm ana Kaliny,
zam. w B ia łogonie. ___   _
N A  wycieczki w y najm uje  sam ochód 
ciężarow y szybkobieżny na  50 osób. 
Borecki, Będzin, H ale  Targow e, telefon 
7-51 i 5 - 7 5 . ____
U N IE W A Ż N IA  się zgubioną książkę 
kasy  chorych, w ydaną w K ielcach na 
nazwisko S o f J ó zefy.
U N IEW A ŻN IA  się zgubioną leg itym a­
cję bezrobocia, w ydauą przez b iuro  po­
średn ictw a p racy  w K ielcach _ na  nazw i 
sko Szczęśniaka J a n a  zam. K ielce, J a
sna 28. __________ __________ _
P O D A JE  sie do publicznej w iadom ości, 
że z dniem  8 m a ja  1931 r. zostało o tw ar 
te biuro próśb i podań do w szelkich in  
sty tu cy j sądowych, urzędów skarbo­
wych oraz in s ty tu cy j p ryw atnych , p rzy  
ul. K ościuszki Nr. 77, w dom u p. M anę 
la ta . obok poczty w Grodźcu, W łady-
sław P a u l. __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
N IN IE JS Z E M  podaję do wiadomości 
Sz. posiadaczom  sam ochodów osobo­
wych, autobusów  oraz w szelkiego ro 
d zaju  pojazdów, że zostaPotw orzony no 
wy zakład  lakiern iczo  - powozowy w Za 
górzu, M iraszew skich 4, W ł. Jez iersk ie  
go prow adzony pod fachowem  kierów  
nictwem . Robotę w ykonuje się czysto, 
solidnie w edług najnow szej tech n ik i 
lakierniczej. Ceny przystępne. N a żąda 
nie w yjeżdżam y na  m iejsce. P olecając  
się Sz. P P . proszę o odwiedzenie m oje 
go zakładu i pozostaję z pow ażaniem
W ł. Jez ie rsk i.  __________________
W czw artek, dn ia  7 b. m., o godz. 12 w 
nocy, zgubiono w Sosnowcu n a  ul. 3-go 
M aja bru ljon , zaw iera jący  tłum aczenie 
polskie dzieła M axa H odona p. t. „Ohło 
piec i dziewczyna". Ł askaw y  znalazca 
proszony je s t o zw rot za w ynagrodze­
niem  do a d m in is tra c ji „Expresu".

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ci. 'Teatralna 1, tel. 4-94.


